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E Demonstrac~e antybrytyjskie 
w Sudanie 

na algoo" Pekin i Nankin! 
prowadzą jednocześnie zwycięskie chińskie wojska ludowe 

NOWY JORK (PAP.). Według depesz ko-I o zaciekłych walkach na północ od Peng-pll, W prowincji Czahar oddziały kawalerii ar-
respondentów pism amerykańskich, sytuacja ostatniego punktu oporu Czang-Kai-Szeka mii ludowej pod dowództwem generała Nieh­
na froncie pomiędzy Suczou a Nankinem przed Nankinem, a zwłaszcza nad rzeką Kuo, Yung-Czang zbliżają się od zachodu do Kałga 
przedstawia się następująco: którą chińskie wojska ludowe usiłują sforso- mi, leżącego na linii kolejowej Pekin-Suiy-
Między tymi miastami znajdują się 3 armIe wać. uan i oddalonego od Pekinu o 160 km. 

Czang-Ka.i-Szeka, przedzielone przeważający -------------------------..;.-------.;.....;...;...-

mi silami armii ludowej. Oddziały 6-ej i S-ej Przec·lw atakom na autorytet ONZ armil Kuomintangu bronią miasta Peng-pu. 
Sił to ostatnie oddziały Czang-Kai-Szeka, od 
dzielaJące wojska ludowe od Nankinu. Delegat Polski min. J. Suchy w obronie przywileiów i immuni-
80'łtm na północ w rejonie Su-Sien otocz~ tetów Organizacji Narodów Zjednoczonych 

na jest przez silne oddziały wojsk ludowych 
l2-ta armia Kuomintangu. 40 km dalej na PARY'z (PAP.). Komisja Prawnicza Zgro- osobistości amerykańskich. W szczególności 
północ 3 potężne kolumny armii ludowej blo madzenia ONZ uchwaliła rezolucję "o przy- przypisywano personelowi Narodów Zjedno­
kują odwrót wojsk Kuomintangu z rejonu Su wllejach i immunitetach Narodów Zjedno- czonych działalność, która miała rzekomo sta 
.ou. czonych", która usłala uprawnienia przysłu- nowić zagrożenie bezpieczeństwa Amerylti. 

Korespondenci dzienników amerykańskich gujące urzędnikom Organizacji oraz rejestru Zarzuty te, poparte niewybredną kampanią 
podkreślają, że ostatnią nadzieją Czang-Kai- je układ w sprawie siedziby ONZ, zawarty prasy. można określić jako bardzo szkodliwe 
Sreka jest połączenie oddziałów, wycofują- między Organizacją a Stanami Zjednoczony- dla autorytetu ONZ. Jak już donosilismy - w Sudanle trwa.i'"\ 
cych się z rejonu Suczou z 12-tą armią, oto- mi. na których terytoriach siedziba ta lię Te niefortunne wydarzenia musiały wy- od dłuższego czasu burzliwe demonstracje 
czoną koło Su-Sien. Jest jednak bardzo ma- znajduje". wrzeć bardzo ujemny wpływ na tok normal- antybrytyjskie, spowodowane wydaleniem 
lo szns, by armie Czang-Kai-Szeka mogły W związku z powyższym, minister dr Su- nej pracy Narodów Zjednoczonych. Przeciw- 9 znanych adwokatów na rozkaz angielskie­
si~ połączyć wobec liczebnej przewagi sil chy wygłosił przemówienie, w którym m. in. działanie sełtretariatu generalnego nie może go gubernatora. Część policji sudańSkiej zło-
wojsk ludowych w tym rejonie. powiedział: być w tej mierze uważane za wystarczające. żona z tuziemców w prowincji Yei i Some, 
Wokół Nankinu, a przede wszystkim na "Mimo upływu około % lat od chwili usta- Dotychczasowy stan rzeczy wykazuje, że Or- odmówiła posłuszeństwa gubernatorowi i sta 

północ od miasta, wojska Czang-Kai-Szeka lenia siedziby Narodów .Zjednoczonych kOn-\ ganizacja potrzebuje ochrony przeciwko bez- nęła otwarcie po stronie demonstrantów. Na 
budują w dalszym ciągu umocnienia obron- wencja w tej spra.wie nie została wProwadzo podstawnym atakom l ograniczeniom. zdjęciu siedziba zbuntowanej policji w Yei. ne. na jeszcze w życie przez Stany Zjednoczone. ______ ~. ____ ~ ________ .;....;.~ __ ~_u _____ ...;..,;.,_..;.. __ _ 

Na froncie póbtocnym wO,lska luCIowe czy- Mimo, iż wybór Stanów ZjednoczonYCh nalR • d Q -U' 
nią przygotowania do ostatecznej ofensywy w siedzib~ ONZ powinien b,=~ ~rzez nie trakt o epresJ e rzą u ueul e a 
kierunku Pekinu. wany Jako zaszczytne wyrozmenie, umowa za 

warta między sekretarzem generalnym ON7.{ 
LONDYN (pAP.). Wedhlg ostatnich donie- a rządem amerykańskim zawiera Jedynie mi wobec uczestników ostatniego strajku we Francfł 

ateń_, oddziały Kuomintangu wycofały Się l nimllm praw i przywilejów niezbędnych do. ., . 
miejscowości Kupei-kou, położonej w odle- funkcjonowania Organizacji. , Paryz. PAP. ~mlmo podjęcla pracy, od 15 - 30 tyS'l~cy franków Na terenie 
glości 90 km na północny-wschód od. Pekl- Ale nawet ten ograniczony 7:akres upraw- atmosf,:ra w zagłębIach węglo~ch pozosta- wsz!5tki,ch . z?"głębl węglowych liczne deI .. 
n\l. nień stał się w całym szeregu wypadków je napJ~ta z P<>W;><l';l represJl ~dowyctl. gacJe gorn~~OIW ud~ją tnę do pre~ektur 01'0 

LONDYN (PAP.). Agencja Rf'utera donosi przpdmloiem atl\ków wysoko postawionych wobec licznych gomików. W zagłęblJU Noro do dyrekCJi kopaln, domagając &1ę uwolni.-
---------..;..-;....-______ .;.. _________ .;;. ___ ;..._.;....;...;.. 3 ty&iące gÓl1llików .zostało oficjalnie zvrol- ni" uw.i~ooych !'lórn~ków. 

MI-D.-sler MI-OC dZI-ękuJ-e wio· knl-arzom nionych z pracy. W .zagłębiu MoseHe wo~ Rada Minis1vów uchwalił. odMAt«łoww" 7Jwo1nienia 1,200 górników 'WY'brano delega- dla łamis.trajk6w w WYl!Okooct 110 ~ 
cj~, Jct;óra udała ~ię do dyre1reji kopalń, do franków 

Z okazji przedterminowego wypełnienia planu rocznege- wpłynęła na ręce Gen. 
D;vrektora C. Z. P. Wł. tow. W. Wendego następująca depesza: 

Centralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego 
Ob. Gen. Dyrektor W. Wende - Łódi. 

Skła1łam na Wasze ręce podzi~kowanie wszystkim pracownikom fizycznym 
I um~słowym przemysłu włókienniczego 7.8 wykonanie planu produkcji do dnia 18 
listopada 1948 ro.ku. 

Wil'm, że przy wspólnym wysiłku kierownictwa i pra.cowniltów, przemysł włó~ 
Idenniczy osiągnął ceL do którego dąży wraz z narodem polska klasa robotnicza 
do rozbudowy ;.>rzemysłu i wzrostu dobrobytu mas pracujących. 

Szczególne uznanie i po1łziękowanie przesyłam przod.ownikom pracy, wielowar 
szŁatowcom, którzy nie szczędzą swych wysiłków; podwyższa.ią wydajność pracy 
i zachęcają swym przykładem do współzawodnictwa wszystkich pracowników prze­
mysłu włókienniczego. 

Zyczę włókniarkom i włókniarzom powodzenia w ich \'Vysilkacb budowy szczę­
.liwei D1"ZYsz!ości krajlL 

Minister Przemysłu i Handlu. 
lIIL.Y'y MINc;. 

magając się przyjęcia kh 5'p()wrotem do Akcja solidarności na rzecz ~ tJY& 
pracy. W kopall1!i Hely d'Oissel (deparla.- w dalszym ciągu. Deputowani kamm.Wya­
ment Bouches du Rhone) protestując przeciw ni postanow:iJli wpłacić ponownie po 1.000 fr. 
wydaleniu 3 towaT%y'Szy, gómi.cy odmówili na pomoc dla górników. 8ub8~ Da 
przystą.pienia do pracy. W zagłęblu Gard rzecz górników w całym lmIJu .tV_ IN 
Z'Wo1niooo % pracy '1fT t.flJtyga:row ora%" 3 u~ mLlionów fnutków. 
dnilOOw. W z,agłębiu Loary wydalono kiłk!u ... ,;..; ...... - .............. ------------
&i.esięclu górn.:ków oraz 17 majstrów. Narady rozjemcy ONZ 

Wyroki na mrajkujących górników lilie u-
$tają. Sąd w st Etienne skazał góm:lka Z przedstawicielami państw arabskich 
Sotton z Chambol\ Feuge.rolles na 2 mie- PARY! (PAP) - Ag>eIllCj.a. p~ P'tre!!Is~ do·-
siące aresztu oraz 6 tysaęcy :franków grzyw ruolSli, te dlo Kadro ~}'ibyl roz;emoa. ONZ w 
ny. a syna jego. 1,<n1hs' Sotton na 2 miesią- PaJ1esJtytruie dr. Bundhe, oelEm OObydilł IZ pne­
ce areS"llttl. Na skutE'k presji ze strony rzą- lDillerem Egipw. rorzmów lilia. łJemaJty rzrwtiąalaIIl6 
du, sąd administracyjny w Dijon poctJwyż- a; jJlIloil)ilemem lPaOOsItyń.slkMn . .&rnruahe z Kiafuru uda. 
szył wymiar kary 8 górn1kom z Monteau I &i-ę do 6'boJilC p.ańsbw <liN!Jb5lkiiclJ., gd.zlLe l'Ó!W'IlIiJeŻ 
les Mines, ~kJZują kb na kary aresztu od piCX€QJIOOWld,dIzii. iloomJ€'IIeIllJQję ~ prrred!sIbalwtiJdi€l1ami 
2 mdesięcy do 1 roku oraz na kary grzywny n<wó;w OOllJOŚdl,ych państw. 

Debata w sprawie Palestyny 
na komisji politycznej ONZ 

Paryż. PAP. NI! ~artkowym poo-ied<zeniu 
Komisji Politycznej ONZ toczyła się dysku­
sja nad rezolucją brytyj~ką, zalecającą wy 
słanie do Palestyny ·komisji pojeonawczej, 
złożonej z przedstawicieli trzech państw. 

Przedstawiciel Australii zaproponował, aby 
w skład komisji we~l"i przedsta,wjciele pię­
ciu państw, co umożliwiłOby przeS'trzeganie 
zasady reprezentacii terytorialn€j. Analogi-

StraJk powszechny w Neapolu 
RZYM (PAP). W llLOCy, rz; ś<rody na. C"llWaJrl\.elk 

wybuchł w rprowUnc.ji lll.ealPo1lii!bańslkniEllj 24-100 go­
d!1Jinmy SlWCLjlk 1JX)"WlSIZieClmy, kJtó.ry obrją:ł 1!"6wmJiJeri: 
pr·aoo'WlIlLlków ZJa.kJŁadów uŻ)'lte<l2lności 'Pub bioz;­
Illlelj. S'tl!1C1ljk p'roikllallOQlwamlO llJd m.aIk IProltelSll:u 
PI1LOC;IW!kJo IM6OlW'emu 2lWalllIllUaJruilll roboiImJi'ków 
z :p!1aq. 

czne stanowiska rajęl:a również delegac.ta 
radziecka. 

Delegaci Gwa>temali 1 Kolumbid domagali 
s~ę, aby komisja składała się z trzech wy­
bitnych osobistości, niereprezentujących ża­
dnego rządu, natomias't del€gat Francji Pa­
rodi poparł sanowisko państw anglQsaskkh. 

Mini&ter spraw zagraniCZll1ych Izraela o­
świadczył. iż rząd jego chętnie współpraco.. 
wać ~dzie z komisją jedlllakow0Ź pod na­
stępującymi warunkami: 

,1) Izrael przyjęty zostanie w poczet człon 
k~ ONZ wskutek czego znajdzie się w po_ 
ZyCJi równorzędnej 7; państwami a,rabskimi 

2) proponowana komisja pojednawcza nie 
będzie posiadała żadnych uprawnień ad.m1-
nistraCY;inych. 

3) W s:k!ad ~Ol~isjl wejdą conajmniej 
PrzedstaWlCJele paęc1u państw. 

~iełdziarze or~aniz jq rzewroty 
l zamachy stanu w panstwach Amervki Łacińskiej 

NOWY JORK ~ A:p. - ~iedawn! zamach w odpowiedzi na "zmla.nę rządu w tym kra-

J 
stanu w Venezl1eh l obalenie rządow prezy- ju w drodze przemocy". 
denta Galeg?sa wywołał?' pro.t~st~ .w całym .Wychodzący w Bogocie m:olumbia) dzlen­
szeregu kraJ?w AmerykI Łacu~skIeJ. mk "El Tempo" protestując przeciwko oba-

Jak donOSI korespondent dZIennika "New leniu rządów prezydenta Galegosa. nawołu 
York Times" z H~wany, kub~ńska Iz!'a De- je do międzynarodowego bojkotu rządóW: 
put?wanych pOWZIęła rezolUCJę, w ktorej po utworzonych w rezultacie aktów gwałtu. 
tętna zamachy sta.nu ~ Venezuel.i I Peru 0- Dziennik stwierdza, że przewroty \'II Peru, I raz wzywa rząd kubanski do meuznawania VenezueU I \'II innych It ra .ia<'h Ampryld Ła-

j 
nowych władz "': tJ'ch kraj/\'ch. Analogiczną cińskiej są cząstką zakrojonego na szerszą 
re~olucję uchwalił kongres Panamy. skalę spisku przeciwko demokracji na DółknU 

Ministerstwo spraw zagranicznych Meksy"" zachodniej, 
t:u odwołało Iwetio ambasador. :w. yenezuelJ 
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igmeje przeciw olbrzymom Tow. W~d[o~~SileWSka 
Beooit Frachon o stra~ku górników we Francji w dniu ~rorajszym do ~ pi~ 

PARYŻ (PAP.). Pod tytułcm "Pigmeje przcciw olbrzymom" Denoit Frachon za- Konlt>c s1.raJku górników nie oznacza kot.- znakomita pisarka Wanda Wasnewska, m-
ml('s~[.Cza ~'" dzienniku "H~lman:te" arlyl,uł, w Idórym w nastę!>ujących słowach cha ca walk robotniczych. Jest on tylko pełnym łożycielka i długoletnia przewOdinic:z:ąca 
rakteryzuJe postawę ('zynml.ów rządowych wollec końca strnjku górni!.ów. chwały. i por"uoaja.cym epizodem. Reakcyjny Związku Patriotów Polskich w ZSRR, jedna " .. z czołowych organizatorów Pierwszej Armii. 

.: 1?i ludzie ta.l1czą taniec sl.alpa wol.ół góro, tej solidarności. Ludzie ci w ciągu 1948 r. rzl\d musiał ustąpić żądaniom innych związ: Wanda WasilewskI! wygłosiła w Central-
JUKOW, 8.1e jest f20ktcm, że boją się. Zapłacili przeprowadzili wiele strajków ludzie ci w ków zawodowych, Idórych nie mógł zwalczac tni . od 
o~ wysol;:ą ccnę za wo.inę prowadzoną prze- listopadzie i grudniu 1947 r. w ~rzeciągu 3-ch jednocześnie z górnikami. Polityka gwałtu I nej Szkole polskiej Partii. RObo <::"LeJ -
CI~ boh~ter.sl.{:U1 .górnil;:om. Zmarnowali oni tygodni stawiali czoło agentom Mocha. 600 nędzy wywoła normalną realtcję klasy robot- ezyt .,0 nowym człowieku w ZwilVlku Ra. 
dZIcsiątkI mIlIardow, pozbawili I.ra . .j milionów milionów oraz 160 milionów otrzymanych od niczej mającej dość siły l nie chcącej umie- dzieckIm". 
ton węgla, ZI'Z~lCm cynic • .nie maskę "demo- robotników innych krajów, to suma poważ- rać z głodu. Moch nie przewidział jedności Salę tłumnie zapelnił aktyw party3nr 
~ratyczną", ~}ol,a.:mj~c s ' ę w pdnym f. wicUe na. Nie należy jednak zapominać, że jest 303 rzesz pracujących i sHy j<!ką prl'ledstawla ta oraz przodown1Jcy pracy, witając entuz.jaosty­
Jalu? zaciel.h realtcJoniści, porbawieni skru- tysięcy górników i, że ~rajk trwał 8 tygo- jedność. Przepowiadamy mu wiele innych nfe cznie ulubioną pi&arkę·. Odczyt zagaił ł-SZY 
pułow. dni. spodziane!. tego rodzaju." sekretarz KŁ PPR tow. Dworakowsk1-. 

Jećli wyobraiają sobie jednak, że złam3,)~ W prostych i przejmującyeh słowach tow. 
przysłowiową odwagę górniltów, cze!ta icll n I L ł h a a t' b t a k a h Wasilewska opowiedziała zebranym jak ty-
gorzkie rozczarowanie. N:gdy jeszcze u gór- rroces gy ye MlnlS row ry 'IS Be je i pracuje człowiek radziecki, wychQWany 
ników nie nagromadziło się tyle nienawiści i a_ h ł· w nowych socjalistycznych warunkach, co 
tyle woli przcmh:.ny, ile udało sil) zebrać Mo- o§lI<>.arżonyc O apOW!l:uct,vo dala mu władza radziecka, w jaki sposób 
chowi i jego zbirom ora.z Lacostawi swoimi LONDYN (PAP.). W procesie b. ministrów nową organizację pod nazwą "Wolność i De- potrafiła porusz.yć o gromm. e , twórcze 61ly, 
klamliwymi ł obelżywymI prz:emówieniaml. brytyjskich, oskarżonych o branie łapówek, mokracja". Z zeznań Stanley'a wynika, że które dfzemały w naroaz:e, skIerowująC je 

Górnicy doskonale zrozumieli o co chodzi. ze ma wał znany aferzysta - Sydney Stan- inicjatywa powołania do życia tej organjza- na nową. bohaterską drogę. 
Docenili oni w pełni wallt~, do której Ich zmu ley. StanIcy, którego łączyły przyjacielskIe cjl wys~ła z kongresu brytyjskich Tl'ade Unio Po skończonym odczycie przedstawiciele 
szono i dali najwspanla!szy przyldad walecz- stosunki z b. prezesem Banku Anglii - Gib- nów. Szczególnie ożywioną działalność w organiza,cji i fabryk wręczyli prelegentce 
nolici, wytrwa.łości i 7,1I,ciętości, jakich moźnl\ sonem przyzn.a.ł sie do udzia,łu w tworzeniu związku z utworzeniem tej organizacji roz- buki-ety kwiatów. Kolejno przy8tępow~H do 
się było po nieh spodzicwać. Zmusiła ich 110 t. zw. organizacji dia ,,\'Io·a.lki z komunizmem". wijał pra.wicowy poseł do Izby Gmin 'I! ra- "'''asilewskiej przedstawiciele mło&:lea;y 1 
powrotu do kopa.lil nedza i głód, cit>rpienla Świadek zeznał, że Gibson zaprosił go pew- mienia Labour Party i katolicki działacz przodowmcy pracy, aby dziękować jej %a 
dzieci pozba.wionych mleka przez ministrów nego razu na obiad, na którym obecni byli związkowy - Tom O'Brlen. piękny odczyt oraz zap€wnić, ż<e robotnicza 
prowadz~cyc1t wojnę z l(('łyskami. Jestf>śmy również czterej członkowie parlamentu bry- Stanley zeznał dalej, że oddai";aczne usłu Łódź ucząc się na wzor~h narodów radrzdec­
przekonani, że akcja solidarności będzie trwa tyjskiego oraz przewodniczący komitetu wy.., gf. przemysłowcom brytyjskim, zaznajamiając kich również potrafi pracować, wzmagająe 
la nadal i, ŻP. robotnicy odpowiedzą na apel konawczego Labour P:lJ.-ty - Morgan PhU- l coraz barct.z:eJ· swoje wysiłki dla odbudowy 
G':!neralnei KonfE'oeracji Pracy ofiarowanh Jips. Na obiedzie tym Stanley oświadczył, ich II Glbsonem, oraz z sekretarzem par a-
równowartości godziny pracy dla ulżenia cier że może uzysltać ka.żdą, sumę pieniędzy, "n~e- mentarnym ministerstwa handlu Belche- i rozbudowy kraju. 
pieniom górników. Ale trzeba stwierdzić, że zl1l',11na 110 walki z komunizmem". rem. Dokładne sprawozda.trle z ~zytu Wandy 
francuska kla.sa roboinim:a wraz z chłopami W czasie następnego spotkania, które od- Przesłuchanie Stanley'a potrwa do dnia 4 Wasilewskiej podamy w najbM±s7:rch nume-
l uczciwymi ludźmi zrobila nie mało. Zarów- b~ił_o __ s;.:i.:.ę...::.ju;,;"z;;.· ~w_..;d:.:o~m~:.:.:;;I1..;;S;,,;;t:a~nl;;,;e;,;;y..;'a::...l1~tw;.;.:,or:.;z:.:o;;;,n:.:o;,..:.:b:.:m::.. ____________ ------r-ac-h-.;.,,~Gł-O .. ~~--R-Obot:nd--·-Cl'-e-g-o-..... _______ _ 
no przez zajęcie się 25 tysiącami ewakuow8- ' ,.. -
nych dzieci. jak również przez zbiórkę żvw­
ności i pieniędzy, ogólnt~j wa.rtości 600 miro­
nów franków, utwierdzlła się ta solidarność. 

Ludzie, których płaca je:::t obecnie o !lO 
proc. niższa od przedwojenne1, dali dowód 

z~ chłśnia się sojusz robotnicz -eh op 
Związki Zawodowe przejmują opiekę nad wsiami samopomocowymi w woJew6dztwle ł6dzklm 

• 
I 

Rum risk rle l "1 dl Prezydium OK ZZ w Łod :i na odbytej 30 I strojem kap1talistyoznym, postanawla przy!ść danej wsi jakie roboty wykonają .• "W oym Uli a 11 ,erac a lan owa listopada konferencji poświęconej sprawie z .pomoc~ biednym wsiom ~jewództwa lodz przyjdą ~ pomocą! jakle dary ofiaruj, 
przybyła do Mosk1oVY zacieśnienia soju= ' robotniczo-ehlopskiego, kIego. ws1'om ~mO'pOm()OO'Wym. w pIerwszym Inicjatywa Związków Za~ 2lO8ta-

pOWZięło rezolucję, w 'której m. Jn. czyia- n;~ oru osrod:kom n~ynowym. nie na ~ewno przyjęta _ pełnym 'l.ll:mMl1em 
MOSKWA (PAP.). Do Moskwy przy?yła ru my: _ "Dla uczczenia Kongre~u Zjednocze- OKZZ postanawIa wysłac bry!;ady roboł- i radośClą pmez rzet\Ze robot:nt.ków 1 chlo-

muńska delegacja handlowa z ministrem han Thiowego obu Partii RObotniczych, który nlcze (lo oŚrodków maszynowych, które będą p~ nasze.go wojew6d:z:twa i będxl.e wspa­
dlu zagranicznego Rumunii Birladeau na cze- wzmocni s iły kl:asy robotniczej i jes:zcz.e czuwały nad na1e1ytym s~m T.naJdują: ruał~ ma'lllfestacją rosnącej l1ły 1O'j'U6'rU r0-
le. Delegację powitali na dworcu: wicem1- bardziej zacieśni .sojmz z bi-ednym 1 śred- cych się tam maszyn. n~lemy wzbogacac botmcz,o..chłops1dego. (7J) 

nim chłopem w walce z elementami kapi- ośrodki nM"Zędziaml t ~yna.lDI roln1cz.y­
nlster handlu zagranicznego ZSRR Semi- taldstyCZlTlymi w mieście l bogaczami wiej- !Df, pn:em,a,cZOllY1I\1 '!la uprawy pól maJo 1 
czastnow, wyżsi urzędnicy Ministerstwa lIan skimi, Okręgowa KomiSja Związków Zawo- sredni~rolnych chł?pow. Pomożemy wsi w 
dlu Zagranicznego oraz ambasador Rumunii dowych w Łodzd pomna na bogatą tradYCJę budOWle dr.ó" Św1.etltc, w I pr.z:epro.wa.dzanlu 
w Moskwie _ Vladescu-Rakosa. wspólnej walam 'robotni,ków i chłopów % u- eJektry:flkacjl. rad1.ot0!Ill~jf. Poslemy na ____ ~ __ ~..,;.. ______________ • ____________ ...:___ wieś b1'ed.nemu chl,opstwu' w darze od ro-

Klasa robotnicza ku czci K 
botnik6w 11 miast - inwentarz żYwy, odxteż, 

ongresu Jednos'c· obuwie, r&wery, materia . .,. codziennego u-I żytku książki i ,lI%ety. jalt również ambu-
la,tori'~. Pomoc n&!Za przyczyni sIę do pod. 

wykonały r~czny plan niesienia porrJomu ma~rialnego 1 kulturnI-Zakłady Silników Spalinowych 
w chwill, gdy cała klasa robotnicza na we-I 

Iwanie górników kopalni Zabrze-Wschód 
przystąpiła do zaakcentowania czynem swej 
radości z powodu zbliżającego się Kongresu 
Zjedno('?<~r: jowego, wykonując przedtermino­
wo swcje pl?l1:V prorlulwji rocznej i przyjmu­
Jąc na. siebie dodatkowe zobowiązania, robot 
nicy Zakładów Silniltów S!11\11now:vch, rozu­
miejąc znaczenie j('h r-rodul,( . dla zmecha­
nlzowa.nia i pOdniesienia II0ziomu gospodar­
ki rolnej, w ciągu Itr btldego czasu przeła­
mali wszystkie piętrzące się trudności l plan 
swej k'ocznej prodlllwji wyltonali w dniu 29 

GODZINA PRACY DZ1ENl\"IE neqo OI'H m.rowotnośOl ludności wll"1sk'lel. 
NA WSPOLNY DOM Pragniemy, aby czyn nasz był :makiem 

Załoga nasza postanowiła od dnia 1. 12. do zacieśniającego trlę coraz bad'Ziej 9OjuS'ZU 
dnia 15. 12. 1948 r. pracować codziennie o J'c- robotniczo..chłopskiegQ, k<t6ry jest najlepszą 

odpowiedzią przeciw wsze~,ldlm knowaniom 
dną godzinę dłużej i uzyskany zarobek p~ze- burżuazjI., 1 gwarancją szybldego marszu do 
znaczyć na budowę domu Zjednoczonej Par­
ti!. Zakład nasz produkuJ'e silniki dla wsi. socjaJdzmu pod przewodnictwem klasy ro­

botniczeJ' ." Są to silniki wysokoprężne, mające zastoso- * • wanie przy napędzie maszyn gospodarczych * 
Załoga nasza docenia całkowicie znaczenie Dnia 2 grudnia odbyło się posiedzen:e 01'-

listopada 1948 r. przed południem. 
Robotnicy Zakładów Silniltów Spalinowych 

obejmujących fabryki w Łodzi, Poznaniu, 
Bielsku i Andrychowie postanowili do koń­
ca bieżacego roku dać Państwu dodatkowo 
na dzieii 31 grudnia 1948 r. około 1!'i procent 
swej rocznej produkcji, wartości póltora mi­
Ifona złotych przedwojennych. 

silnika dla celów podniesienia gospodarczego. ganizacyjne Komitetu Zacieśnienia SojUSiZU 
wsi. Chcąc ulżyć chłopu polskiemu, rzuciliś- Robotn1C'ZO-Chrop.sk:iego, w którym wzięli 
my w październiku hasło współzawodnictwa udział przeds,tawi.ciele wszystkich 7JWlązków 
międzyoddziałowego i międzyfabrycznego z zawodowych, d'liałających na terenie Łodzi. 
zakładami Nr 5 w Łodzi i Nr 2 w Andrycho- Postanowiono przyjść z konkretną pomocą 
wie, które dostarczają nam niektÓrych części, wzorowym ws:om samopomocowym i oto­
potrzebnych do silnika. Współzawodnictwo cz:yć je opieką ł6d~1cich robotników 'Lorga' 
rozwija się pomyślnie I efektem tego jest, że ni70wanych w ZWlą7kach Zawodowych. 
Zakład nasz, który nie wyrabiał planu, w paź W naJblizwą niedztelt:, dnIa 5 gTUOO1& br. 
d7.ierniku po raz pierwszy wyrobił plan w przed.stawłci'ele Związk.4hv ZawodOwYCh wy" 
120 procentach i w listopadzIe też w 120 pro- .Jadą w teren, aby zaJlowna.ć s4~ J potrzeba-
centach. l mt wsi. 

Przew. Rady Zakładowej 
Dyrekcji Zald. Silników Spalinowych 

w Łodzi 

Sekretarz Koła PPR Jedną % pierwszych ~i., kt6rym robotn1cy 
przy Zakładach Silników Spafinowych \ łódzcy przyjdą z pomocą jest wieś Wilko-

Nr 4 ~ wice w powiec"e rawsko-maz<YWiecldm. Po 
LUDWIK SIKORSKI Berner Tadeun z:badaniJU pot.rzeb robotndcy zade1cla'l"tdł\ w 

-- J&Wii 

W. Ażaiew - 7) 

Daleko od Mosk~y 
- Czytal~ to w Moskwie. Wy twier- I Czy nie jest naszym społecznym i obywa­

dzicie, że niemożliwością jest zbudować ru- telskim obowiązkiem dowieść, że ludzi i 
rociąg w ciąg)1 jednego roku. I to wszyst- środki" należy skierować na służbę wojnie 
ko, na tym rozmowa skończona? w innym miejscu, gdzie wszystkie wydat-

- Powtarzam: w tym wyznaczonym ki pokryją się absolutnie. 
nam terminie jednego roku z jego dwuna- - I na ten temat posłaliście drugi do-
stu miesiącami - na zimę przypada sie- kladny raport? - zapytał Eeridze. 
dem miesięcy. Posłałem telegram. Sens jego jest taki: 

_ Ale na wasz dokładny raport Mo- będąc zupełnie zdrów na umyśle i wła­
skwa dała zupełnie wyraźną odpowiedź dając w zupełności pamięcią nie mogę zre­
_ przystąpić bezzwłocznie do praktyczne- zygnować z mego punktu widzenia wy­
go wykonania decyzji rządu i do przero- łuszczonego w pierwszym raporcie. 
bienia planu. - Punkt widzenia, punkt widzenia!! z 

_ Rozumiemy, że postanowienta rządu niezadowoleniem krzyknął Beridze. - Na­
należy wypełniać bezapelacyjnie i w spo- próżno straciliście tyle drogocennego wo­
sób realny. Ale czy nie lepiej jest uczci- jennego czasu na układanie raportów. Was 
wie powiedzieć prawdę o nierea~ności. ter- zahypnotyzov:~ł? dziesi~ć tOl?ÓW pr?jek­
minu, aniżeli oszukiwać rząd, meuczcIwy- tu, przywykhscIe do mego, lak do zony. 
mi w gruncie rzeczy przyrzeczeniami trzy- Należało śmiało i odważni~ przejr~eć ten 
krotnego skrócenia terminu. przedwojenny utwór, zamIast reWIdować 

_ Dlacze(1o nieuczciwymi? - Ogromne postanowienie rządu. . 
oczy Beridz~go błysnęły. ~r,:bski wst~.ł. Był zdenerwowany me 

_ Dlaczego - powiem. Rząd w pla- n:meJ od Bendzego, ale powstrzymywał 
nie prowadzenia wojny widocznie liczy na SIę· " .. , . 
nasz rurociąg i dlatego decyduje się roz- - Wam przypadn~e mozh~?śc zrobIe: 
chodować na jego budowę drogocenną si.- ~ia. te~~1 czegośm~ me potrafih:. wykazac 
łę ludzką i materialno-techniczne śrookl. srrualosc, odwa2e l Dozostale dWIe zalety, 

których niestety nie posiadamy. Rad b~­
dę "spozierać" na wasze wyczyny, - po­
wiedzi~ł prawie spokojnie i wyszedł. 

Beridze szybko biegał po gabinecie, nie­
co pochylony z zaczepionymi z tyłu pal­
cami obydwu rąk. 

Ten indyk umyje ręce, nogi i będzie so­
bie stać na stronie i śmiać się z nas, chi­
chotać - powiedział zbliżając się do Ale­
ksego, który obojętnie siedział na para­
pecie okiennym. - Co ty powiesz na to? 

- O indyku powiem: w jego rozumo­
waniu jest logika. Nie oczekiwałem od 
niego ta 1dej prostolinijności. 

- Być może, jest logika, ale jego spo­
sób myślenia jest haniebny, - odciął Be­
ridze. 

- Haniebny? Przypuszczam, że on my­
śli trzeźwo. Niemcy posunęli się daleko, 
pędzą pancerną lawiną na Moskwę, losy 
wojny zdecydują się w ciągu niewielu dni. 
Komu potrzebny jest rurociąg, jeśli na­
wet będzie gotowy nie za trzy lata, a 2a 
rok? Albo wkrótce będzie decydująca bi­
twa i my ich rozbijemy, albo ... 

- Aleksy milcz! - krzyknął Beridze. 
Jednym skokiem znalazł się obok Kow­
szowa. 

Stali obok okna twarzą do twarzy: Ale­
ksy - biały jak papier: - Beridze czer­
wony ze zdenerWowania. 

W kilku wierszach 
(-) Minister spraw zagranicznych WIelkiej 

Brytanii Ernest Bevin wr6cił do Londynu po 
czterotygodniowym blisko urlopie, IJ>4:dzO" 
nym na południowym wybrzeżu Angl1l. 

• • * 
(-) W piątek zwołane zostało poSiedzenie 

biura Zgromadzenl.a Generalnego ONZ, na 
którym zapadnie ostateczna decyzja w spra­
wie terminu zakończenia bieźącej lesji Zgro 
madzenia. 

• * • 
(-) Agencja Reutera donosi :I Ankary, ł.e 

w czasie burzy na Morzu Czarnym zatonął 
węglowiec turecki "Sinop" o pojemnoŚci 
1.742 ton. Z całej załogI, licząeeJ %1 osób, nikt 
się nie uratował. 

* * * (-) W dniu l bm. gęsta mgła na Odrze, 
w Zalewie Szczecińskim oraz na Bałtyku za­
tamowała normalny rnch statków w porcie 
szczecińskim. 

Dziś dalszy ciąg procesu 
w sprawie .zbrodni w Kamiel\sku 
W dniu wczorajszym w procesie sprawc6w 
ekscesów w Kamieńsku i Gorzkowicach na 
wstępie rozprawy Sąd przychylił się do wnio 
sku obrony i odroczył na jeden dzień rozpra 
wę sądową celem powołania nowych świad­
ków. 

Wznowienie prjcesu nastąpi drlA o godz. 
Q.-e.1 rano .. 
., , ..... 
Zapamiętaj i wbij sobie do twojej głu­

piej głowy: żad.'lych "albo". Wojna bę­
dzie trwała tak długo, ile to będzie ko­
nieczne dla zwycięstwa. Jeżeli trzeba -
rok! Jeśli trzeba będzie trwała - trzy 
lata, pięć lat, dziesięć lat! I jeszcze wbij 
sobie do głowy: jeżeli rząd zdecydował 
kontynuować budowę rurociągu, to zmr­
czy, że ruroci.ąg ten potrzebny jest aż do 
ostateczności i nie później niż za rok. -
Beridte z trudem odetchnął i wreszcie 
rzekł trochę spokojniej. - Czy nas przy­
słali tutaj poto, abyśmy popierali wszel­
ką wątpliwą "logikę"? 

- Mnie tutaj nie przysłali - szybko od­
powiedział Aleksy i odwrócił się. Rozu­
mial, że nie ma racji i że myśli nie tak, 
jak mówi, ale nie umiał zdusić w sobie 
ducha sprzeciwu i z okrucieństwem dodał: 
- Ciebie tu przysłali, a mnie przychwy­
ciłeś po prostu dla towarzystwa. 

Beridze milcząc długo p~trzył na Kow­
szowa. . Jego zaciśnięte pięści podniosły 
się, oczy pociemniały od gniewu. 

Aleksy jak gdyby nie spostrzegał sta­
nu w jakim znajdował się Beridze, ale czu­
jąc potrzebę przerwania rozmowy, poło­
żył się na parapecie i niezadowolony z sie­
bie za to że obraził kolegę. niewidzącymi 
oczyma patrzył w dal za okno. 

:.. c. n. 
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Na tle procesu o ]reIścI. UJ Gorz.OUJ'cach I Ma",'erishu 

wie lawq o§k.arżonqch 
N a tle procesu sprawców zajść w Gorz­

kowicach i Kamieńsku stoją nam 
przed oczyma dwie ławy oskarżonych. 
Ława pierwsza: znajdują się na niej 

ksiądz i księża gospodyni, oogaty han­
dlarz oraz rzeźnik - właściciel domu. 
Ława druga: dwaj robotnicy - niski 

jest poziom ich świadomości - słyszeli ja-
. kieś pogłoski i uwierzyli w nie; słyszeli, że 
wyznawcy "kJdej wiary" jakoby bez­
czeszczą kościoły, łamią krzyże, niszczą 
święte obrazy i pochopnie wzięli udział w 
bójce! Ława druga uwierzyła plotkom, 
itóre celowo i świat!omie rozsiewała ła-

51 inkwizycji - palenie czarownie i he­
retyków na stos'.e. Znęcanie się nad dziew­
czętami, organizowana brutalna napaść na 
studentów. 

ksiądz Opasiewic~... nie był "chory" ... 
No tak, ale ksiądz wolał "chorować". 

• • •• p roces trwa. Sąd orzeknie, kto jest 
Księża gospodyni, Izabella Dukowicz, winien. I winni poniosą zasłużoną 

Gdegrała nielada rolę. Nie ulega najmniej- karę· Ale pamiętajmy - są dwie ławy 
szej wątpliWOŚCI, że wiedziała dobrze, w oskarżo.nych w tym procesie. Są d, któ­
Jakim Celu młod:..i historycy sztuki zwie- rzy podburzali do krwawych ekscesów 
dzaią kościół. Przecież to za jej pośredni c- przeciwko młodym studentom - history­
twem ksiądz r<-{czył rozmawiać z przed- kom sztuki, i ci, którzy uwierzyli w zbro­
stawicielami sbde ·ltów. Księza gospodyni dnicze plotki, którzy dali się podjudzić 
rozpętała falę brudnych plotek. Cóż, cza- handlarza~, spekulantom, mętom społe­
!:>u miała dość - przecież u księdza - cznym. 
pracy nie wiele - tym bardziej, że go- Fakty te świadczą o tym, jak zacięta 

wa pierwsza. !'podvni ma do swej dyspozycii 4-ro służ- walka toczy się między prawdą a oszczer-
* >II * by. Więc' też opo iadała wszystkim w mia stwem, kulturą i wsfecznictwem, kołtuń-

Ksiądz Opasiewicz wiedział, w ia- steczku - jak to studentki "porozrzucały" stwem i postępem. Zwycięża na całej linii 
kim celu przybyli młodzi historycy ornaty, .,powyciągały" k:elichy,. "wynio- prawda, postęp, kultura. To jest oczywi-

sztuki, wiedział, że to są studenci, kt6- sły" z kościoła krzyż... ste. Każdy dzień dostarcza nowych zwy-
rzy na zlecenie Minist"'stwa Oświaty mia . . cięstw ooozowi prawdy i pGStępc. Ale 

-- - Jestem wierzącą katoliczką, mOWl . t . 
ją przeprowadzić i~taryzację dzieł świadek studentka Barbara Wolf _ to ja &przyInlerzeńcem wstecznictwa Jes Cle-
Ęztuki. A przecież uc~ił wszystko, aby wynioslam krzyż, aby go ·sfotografować i mnota. d. 
im pracę tę utrudnić, me chciał rozma- . . . Jak się to stało, że ława ruga UWle-

opisać, i uczyniłam to z naJw:ększym pie- ·1 
wiać z nimi, nie ZE'zwolił na zwiedzenie rzyła ławie pierwszej. 
uh-rystii - tak jakby dzieła sztuki były tyzmem... Jak się to stało, że robotnicy - stali się 
jego prywatną włas~ością, a parafia jego Księża gospodyni podburzała miastecz- narzędziE!m Obstów i Wysokińskich? 
folwarkiem. Ksiądz Opasiewicz był.... cho ko\\rych ludzi przeciwko studen~om - a Jedna jest odpowiedź: byli nieświado-
i-Y gdy w Kamieósku i Gor~kowicach mia handłarze - spekulanci, tacy Jak Obst, mi, byli ciemni nie rozumieli. 
ly mieisce (iak to l'siądz subtelnie sformu- Kożlik, Wysocki, organizowali napaść. - Wniosek? wniosek jest jasny. Są jeszcze 
łował) "czyny nieetyczne". Ksiądz zacho- Hasło z plebanii w Kamieńsku echem od- lakamarki naszego województwa, do któ­
rował. A przecież w dwa dni po zajściach biło się po całej okolicy. Bo jednocze';nie rych nie dociera slowo prawdy. Trzeb~, że 
wybrał się w ob jazd swoiej parafii i zbie- np,padmęto studentów \\. Kamieńsku, i w by oświata osiedliła się w naszych WSiach 
raI datki na swój kościół. Gorzkowicach. i miasteczkach a to wymaga wiele pracy. 

d . h l d Byłoby do zajść doszło także i. w R.oz- T,rzeba więcej i lepiej rozpowszechniać 
Zaiste, ksią z OrasieWlcz zac owa a książki i pisma a prac:> ludzi świadomych 

leko idącą "neutralność" i zezwolił na to, przy, gdyby nie to, że Jak zeznają śW1ad-
by ""'d J·ego bokic.m rozeltrały si'" sceny, kowie, interwencja miejscowego probosz- pokrzyżuje rt' lc'zemn~ plany wroga. 

'Y~ ~.. k A· d b· I. TARŁOWSKA. 
~ywo przy;pominające średniowiec_zn_e_cz=a=-=c=z=a=z=a'P;"o=b=i=e~g=ła=e==s=c=e=so=m=.===w=l=ę=C=g=y==y==-__ 

Zjednoczenie klasy robotniczei i przYiażń polsko'·wągierska 
Wywiad z prezydentem Republiki Węgierskie; A. Sza.k~sitisem . . 

Redaktor RAP i SAP otrzymał 0'.1 Prezydenta Republiki Węgierskie] A. ~ym pragmemem. P~d nacrru sto]~ z4~-
Szakasits'a następuJą.ce oświadczenie !lIa prasy PQls.kiej: ~'Pg~ta~S~~~l~;n~~C~impe; 

PYTANIE: Pl'iTANIE. rialistyoz.nymi burzyclelaull pokoJU. w kto 
Kilka miesięcy temu na Wegrzech do- Jaki wpłylv na stosunki polsko_węgier_ rej tak wielk~ i decvdują.4 rolę odgnrwa 

konane tt.ostało zjednoczenie klasy robJt_ skie będzie· mial proces Jednoczenia sie Zw. Radziecki. Aby móc sprostać tym za_ 
niczej W Jedną., ·leninowsko - marksistol!_ I;:lasy robotnicze.i w obu naszych krajach'! daniom. musimy .ieszcze bardziej zacieśnić 
sk~ WęJtierslUJ, Partie Pracu.ią.cJ'cb. Jalne nasze wzajemne st06U.nki i kieruja.c uwagę 
~a nastepstwa t~go doniosłego w~ dal'zenia ODPOWIED~: na te wielkie cele, współnriloować ze. sobą 
dla narodu wertierskiel'?;o? Przewiduje dalszy, wspaniały rozwój na każdym te<renie. planowo i owocme. 
ODPOW1ED~: przyjaźni polsko-węgiers~~.i .. My, v.:~g;zY. . Jestem -pewny. że po d?k0l.laniu dzieła 
Zjednoczenie partii robotnic7' ·(·h na Wę- jesteśmy gotowi pogłębI.ac l rozwlJ,ac tę z]~oczema. klasy. :r:~botr:lC?;e.l w Polsce! 
zech arło olbrzymi. dodatni wpływ p~jaźn w duchu SOCJalistycznego ~ter-I ~społpT'ar:a l' przYJazn . m!ęclzy W~g.ra.ml 

: wsz:sme dziedziny życia zbiorowe~o, nac.i0!lB:lizmu i wierzymy ~łęboko .. ze z l Po~ska. Jeswzc bardZ1e.l SIę wzmocm l po­
a więc ·na życie polii.yczne i j:\'ospodarcze. ]::olsJoel strony soot.kamv sle z taklm S8.- glebl. 

Str. ł 

To' OH'O 

Kto pyta - nie błądzi 
Do redakcji naszej wp!ywajl\ Uat,. ~ 

maitej treści. Z żalami l pretensjamL Z po­
chwalami, z uwagamI, II Interpelacjami i L .. 
LIst. który otrzymaliśmy ostatnio 00. obywa" 
tela G. J. (z okolic Strykowa kolo Łodzi), jest 
dla odmiany lłełen pytali, na które odpowie­
dzieć wcale nie trudno, no, ale skoro DU. 
Czytelnik ma wątpliwoścl ... 

PYTANIE I: Czy ksiądz powinien rnmłd 
z ambony, że "za mało nas wojna ukarała I 
za mało nas Niemcy bili'·? 
Odpowiedż: Nie powinien. (Ku pamięel: nie 

dawno odbył się proces niejakiego ks. PiU­
towsldego, który jako capo w ob07.ie koncen ... 
tracyjuym w Ebensee gorliwie pomagał Niem 
com bić polskich więźniów. Wyrok: 15 lał wię 
zienia). 

PYTANIE II: Czy ksiądz mote znłewała6 
lojalnego obywatela za to. że ten płaci w ter­
minie podatki, a ociąga się z opłatą na budo~ 
wę pleballskiego mieszkania? 
Odpowiedź: Nie może. Jeśli jednak "ehce-, 

to z !;:olei lojalny obywa.tel "moźe". l\'1oże za­
skarżyć znieważającego do sądu. 

PYTANIE III: Czy wolno Itsiędzll darzy~ 
swoje owieczki takimi terminami jak cham­
stwo, motłoch i t. d.? 
Odpowiedź: Nie wolno. Zresztą zależy to od 

stanowiska "owieczek". Jeśli "dar" przy,jmują 
w pokorze ducha i nie powiedzą ani be, ani 
me ... 

PYTANIE IV: Czy to właściwe. aby ksłąd:!! 
mówił dzieciom .w szkole: nie będę was uczył 
pacierza. bo rodzice wasi nie chcą mi robi6 
w polu? 
Odpowiedź: Niewłaściwe. 
PYTANIE V: C7Y parafianie. mający Inte­

rt's do plebanii. muszą wystawać godzinę 
przed drzwiami? 
Odl)owiedź: WCI'Ile nie musza. 
Py'TANIE VI: Czy ksiądz ma prawo ląda6 

- choć posiada 12-hektarowe gospOdarstwo 
i około 30.000 złotych dochodu miesięcznego 
- by każdy chłop dawał mu 5 kg zboża l 10 
lig ziemniaków z każdego swojego ha? 
Odpowiedź: Ksiądz nie ma takiego prawa, 

a chłop nie ma takiego obowiązku. 
PYTANIE VII: Czy e:.odzi ~ię, aby ksIądz I 

ambony Ildezytywał ,.program tygodniowy" 
dla wsi: kto, co i którego dnia ma robić na 
korzyść plebanii? 
Odpowiedź: Nie godzi s!.ę. I "wyczytywani" 

nie potrzebują się bynajmniej na to godzić. 
PYTANIE VIII: Czy wolno księdzu talt ab~ 

sorbować parafian na własny uźyte!t, aby ci 
nie mieli czasu i środl{ów/na wylwńczenle 
100 metrów bardzo niezbędnej drogi ulicz­
nej? 
Odpowiedź: Nie wolno. Chyba. że pal'afla­

nom milsza p:n'iszczyzna na rzecz plebanlL Ale to przecież niemożliwe. 
'II • ,.. 

Przysłowie powia.{{(l: "KTO PYT A - NIE 
BŁĄDZI". Nie błą.dzi. tedy Czytelnik G. J. 
BŁĄDZI ZA TO POW A'T,NIE PROaOSZCz 
Z B~ŻUSTOWA, GM. lJNEWEL. Pod jego to 
bowiem adresem wymierzone są pytania ob. 
G. J. E. TAM 

na 7,agadnienia społeczne i kultural:ne na-
szegokra.iu. .. 

Dzieki zi~lnoczeni ll Koml n u s t.'·f'7.ne.l Par 
tli Węgierskiej z Parti~ Socjaldemokra­
tyczną. zwi~lokl'f\tnił sip. n"l;'·' , ... , i f'kmD 
nu<mlY wpływ klasy robotniczej i spotęgo-: 
wane zostało c!-zieło ~rzebudow7 s'Po~e~~n':J 

GENERALNE BŁĘDY GENERALSKIEJ POLITYKI CLAY'A 

Amerykańska okupacja widziana przez amerykańs.kie okul'ary 
w l' ""'7. 'Tl. k J'? '''. ('t 1 ... m' 
wielki krok naprzód w dziedzinie upaństwo 
wienia większych i średnich zakładów prze 
mysłowych. co ogół robotnikó~ D~ją.ł z 
wielkim zadowoleniem. odpowmda.lą,c ze 
swojej strony wzmożonym wysiłkiem p~a: 
cy w zakładach. które przestały słuzyc 

(Od własnego korespondenta "Głosu") 

prvwatnemu kapitałowi. 
Zjednoczona węgierska klasa robotnicza: 

z zadziwiają.cym entuz.iazmem podjęła wez 
wanie do współzawodnictwa rzucone przez 
robotników z zakładów .. Csepel". a WV'1.;­
ki. jakie zostały ;uż oscil:j.rniete w te.i akc.ii 
poZ'\valaia ufać. że nasz g-ospodarczy plan 
tr:r.vletni wykonamy w cią,g-u 2 i pól lat. 

Ziednoczenie ideologiczne i organiczne 
ruchu roootniczego na We'n'zech zadało 
potężnv cios tym zdradzieckim elementom, 
które prowadziły do rozłamu w naszym na 
rodzie. Zjednoczenie oostawiło na właści­
we.i platformie i pogłębiło so.iusz Klasy ro­
botnil?zei z T'r:>f'1.1;::tC''ll1 1'J"ł::)1:)stwem. Wp­
gierska Pl'lrtia Pracujacvch - awangard,., 
wy o<ldział klas" robot.nicze; - nrzewoo7.i 
w walce o ' soc.ializm. w walce. .iaka. naród 
węgierski prowadzi przeciwko imperiali­
stycznym bUl'7,ycielom poko:iu. przeciw ro­
dzime; i międzvnarodowe.i reakc.ii. 

Dokonane Z;e.ćI"<1C7--eJ.lie w'7"11fY''niło entu­
z;amJ. 1I01idarno~ć . i bo.iowoŚć kJ~sv rooot­
niemi. Za.tarł" sie dawne oo<Izia.łv i różni. 
ce mi€,rh:v "7;ło"l~nmi 7.jećl n ",M,)!1veh n"rtji 
l·obootnirzwh. p."łńW'l'ip nzieb rozwo.;l)wi 
świadomości ideologiczne.i w masach. pra-
cui~cych. , 

Wr!'Slzcie zj('(l'l1orzenie klasy robotniC7..ei 
na. W€'F.rZ'€' ch· umożliwiło przeprowadzenie 
reform" ::'7,."·,.,;"I-',,,a wbrew reakcyinei po 
~t"'llr~ f70~M 1,1f\rn 

Berlin - w listopadzie 
~ " .. l1 .. J Z pism berlińskich zamieściło w 
, tych dniach dwie wielomówiące foto­

grafie: jedna przedstawiała berlińską rodzinę 
robotniczą, skuloną przy piecyku i przy 
świeczce, w kuchni berlińskiego mieszkania. 
na drugiej widniała roześmiana grupa: kilku 
amerykańskich podoficerów, pijących whisky 
and soda w towarzystwie uradowanych nie­
mIeckich "frauleins" w rzęsiście oświetlonym 
lokalu. 

Oba zdjęcia pochodzą z ostatnich dni i oba 
dokonane zostll'ły na terenie zachodniego Ber 
lina. Jedno - świadczy o udrękach życia, któ 
ryc h ofiarą padła ludność w sektorach za­
chodnich miasta, pozbawiona z łaski komen­
dantów zachodnich światła i opału, drugie 
mówi o tym. jak w cieniu przez nich samych 
stworzonej "blokady" spędzają czas amery­
kańscy okupanci. Różnica, jak wynika cho­
ciażby z fotografii, ogromna, to .też nic dziw­
nego. że wśród odczuwającej tę różnicę lud­
nOtki zachodniego Berlina daje się wyczuć 
coraz bardziej rosnące rozgoryczenie w sto­
sunku do metod. stosowanych przez Amery­
kanów w admirtistrowanej przez nich dzielnicy 
Berlina. Na łamach demokratycznej prasy 
niemieckiej dawano już niejednokrotnie wy­
raz temu rozgoryczeniu, niejednokrotnie też 
podkreślono liczne błędy, popE"łnione przez 
sztab generalny Clay'a, błędy. które wtrąciły 
Berlin zachodni w odmety gospodarczeą;o cha 
OSl!, za~ obecnie prowadzą w pr0stej linii do 
podziału miasta na dwa obszary. przez co 
spełnione zostaną dążenia reakcYjnej grupy 
berlińskich podżegaczy wojennych. 

Polityka władz amerykańskich w Niem­
czech nazywana jest pospolicie "polityką 
Clay'a". co iuż samo wskazuje na jej główne 

Udział Czechosłowackich Zwiqzków Zawad. 
w planie pięcioletnim 

CzechosłowackI.. Związki Zawodowe wydajności pracy oraz wprowadzenie ule-
d , h b d ps zeń w procesie produkcji. Rezolucja kła-

uchwaliły w wyniku kilku mowyc o ra dzie nacisk na rozwój współzawodnictw'3 
rezolucję, J.lakreślającą zadania organizacjI pracy. oraz na wzmożoną działalność koml­
robotniczych w wykonaniu p ięcinletnieg' tctów f8bryc7,n :vch. których onowią7kip.m iest 
planu gospodal'czego. Rezolucja stwierdza, że kontrola nad wykonaniem planu produkcji. 
głównym zadaniem mas pracujących jest Organizacje związkowe mają opracować no­
wzmożenie wysiłku nad zwiększeniem pro- wą tabelę plac, s;zp.!roko uwzględniającą pre­
dukcU przemYSłowej 1 rolnej, zw:I~zenle mit: za przekroczem. norm DrodukcjI. 

go inicjatora i sprawcę: echa tej polityki roz­
chodzą się nie tylko po kontynencie europej­
skim. mącąc wszelkie próby porozumienia 
wielkich mocarstw i zaciemniając sytuację, 
musiały one dotrzeć i za ocean, skoro tak 
poważne pismo amerykańskie, jak "United 
States News and Wordl Report" piórem swe 
go berlińskiego korespondenta ostro skryty-o 
kowało cele i metody amerykańskiej polityki 
okupacyjnej w Niemczech. 
"Przybyłem do Niemiec, - pisze korespon 

dent Hawkins, pełen optymizmu, gdyż 
spodziewałem się zobaczyć Niemców przy po­
kojowej odbudowie, zaś Amerykan współpra 
cujących ze Związkiem Radzieckim na pol'J 
tworzenia nowych demokratycznych Nie­
miec. Rzeczywistość przekreśliła mOJe nadz'e 
je, gdyż stosunki nasze z Rosjanami wybitni'~ 
się pogorszyły. a winę tego stanu rzeczy, -
stwierdza z nieoczekiwaną szczerością ame­
rykański publicysta, - ponosimy w pierw­
szym rzędzie - my!" W dalszym ciągu swe­
go reportażu, Hawkins kreśli interesujące 
przykłady zachowywania się wojsk amery­
kańskich w Niemczech, a przede wszystkim 
w Berlinie, gdzie "podpi~ żołnierze idą do re 
stauracji w radzieckim sektorze miasta. aby 
ujść z pola widzenia własnej policji wojsko­
wej, a gdy urządzą tam burdę po pijanemu 
czyni się zaraz z tego po stronie amerykań­
skiej "wielkie wydarzenie polityczne!" 

"A co się dzieje w naszym sektorze miasta? 
- zapytuje Hawkins - i pisze o wypadkach 
wręcz skandalicznego zachowania się mło­
dych Yankesów, o czym się w prasie "w 
ogóle nie wspomina." 

"Do domu. w którym mieszkałem, - pisze 
Hawkins, - o drugiej w nocy nasi żołnierze 
przypuścili szturm, płos:>:ąc wszystkich mle~z 
kańcow. Okazalo się. że spragnieni damskie­
go towarzy&twa w ten sposób szukali dziew­
cząt po niemieckich domach". 

Hawkins wyrobił sobie w trakcie pobylu w · 
Niemczech swój własny, trzeba przyznać 
dość obiektywny sąd. o wydarzeniach, które 
poprzedziły wprowad:>:enie ograniczeń komu­
nikacyjnych między Berlinem. Q strefami za~ 
chodnimi: ,.Rosjanie mieli rację. skoro doma­
gali się kontrolt pociągów alianckich na tra­
~ie Berlin-Helmstedt. gdyż, iak się póżniei 
okazało, w pociagach tych przewożeni byli 
Niemcy, nie posiadający odpowiednich pasz­
portów międzynarodowych. W tym względzie 
-, Dla władze radzieckie, ale przed. wszyst-

kim angielskie dopuściły s ię złamania cztero­
stronnych umów, co tez musiało w końcu do­
prowadzić do całkowitego wstrzymania ru­
chu tranzytowego przez strefę radziecką". 
Przechodząc do spraw polityki amerykań­

skiej w Niemczech w dziedzinie demokraty­
zacji i denazyfikacji, - Hawkins stwierdza 
po prostu, - że amerykański program dena­
zyfikaeyjny opiera Się wyłącznie na publiko ... 
waniu papierowych statystyk, które bynaj­
mniej nie wystarczają do likwidacji nastro­
jów hitlerowskich w strefie amerykali.skiej. 
"Wytworzyliśmy pod tym względem cha­

os, a nie zlikwidowaliśmy hitleryzmu" - pi­
sze dZiennikarz amerykański i dodaje, - że 
władze amerykańskie chcą narzucić Niem­
com rząd zachodnio-niemiecki, wówczas, gdy 
większość narodu opowiada się zdecydowanie 
za jednością Niemiec i za .porozumieniem ze 
Związkiem Radzieckim. co uważa się za ko­
nieczne "z powodów historycznych i gospodar 
czych". Kończąc swój artykuł w "US News 
and Wordl Report" dochodzi Hawkins do 
wniosku, że polityka an1erykańska W Niem­
czech, zwłaszcza na odcinku współpracy ze 
Związkiem Radzieckim zakończyła się, przy­
najmniej narazie, kompletnym fiaskiem. 

"Nie wygraliśmy Niemców dla siebie, -
mówi smętnie Hawkins, - nie możemy na 
nich liczyć, ani jako na demokratów, ani jako 
na naszych ewent. sprzymierzeńców: Niem­
cy bowiem staną dziś po stronie tego pań­
stwa, które potrafiło najl epiej ocenić ich ak­
tualne interesy i występuje w ich obronie." 
Słowa Hawkinsa slanowią najostrzejsze, 

jak dotychczas, stwierdzenie fałszywości im­
perialistycznej linii, prowadzonej przez gen. 
Clay'a na stanowisku wi E'lkorządcy strefy a­
merykańskiej Niemiec; wskazują one rów­
nież na rosnące wśród postp,powych kół ame 
rykańskich za oceanem niezadowolenie z "ge 
neralskie j", 7,reszlą niezmiernie kosztownej. 
a ryzykownej polityki w Niemczech, która z 
miesiąca na miesiąc powiększa nie tylko trud 
ności na terenie samych Niemiec, ale w nie­
małym stopniu wpływa na komplikowanie 
sytuacji międzynarodowej. 

To też nie bez słuszności konkludUje Haw­
kins. że .,zdolna i prowadzona przez ludzi z 
otwarł 'i głową dv plomaci'1, wytwor7,y1aby dla 
Amervkan w Niemczech napeWl10 bardziej 
pomyślną sytuację, niż ta. w której znalei­
liśmy się obecniel" 
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MIody robotnik dziś nie jest już 

popychadlem,lecz twórcq i budow­
radosnej przyszłości krciju 

", 

• nIczym 
iM -Musimy wykonać ~!HP-OUJC;flI na §itart 

~~r!t!~~~~~~n W prz ddzień Kongręsb. .par
f 

li Robotnic! ch 
krok. starszym towarzyszom rozpoczyna}q Slę legl szła elowe . 

1';,.'~ pracy . Zbliża się Dzień Kongresu Partii Robot- Warszawy z ośmiu krańców Polski, pobic-I W biegach do stolicy wezmll rownłeł 
Młodzie! Zl\1P-owa _ ł dd i l n~czych. W dniu 15 grudnia nastąpi ocze- gną z najdalszych zakątków kraju, by na udział ZMP-owcy z robotniczej Łodzi l • 

młode"'o pokolenia Polski ClIO owy ~lnz a kIwany przez całą polską klasę robotni- dzień 15 grudnia wręczyć symboliczne per- Województwa łódzkiego. 
dośdą wita Kongres wita no ł ą uroczys y a 'ZJe noczema. gammy rezy lUm ongresu. zta et y PobIegną na trasIe Sztafety nr 8 prawa-lO ze szczego ą ra cz t kt . d' I' P d' K S f .., 
dzieżo~ czynem i 'oaI'ągnip • w~m m 0- Wśród szerokich rzesz polskiego ludu biec będą poprzez setki miast i wsi pol- dzącej z Wrocławia - przez Łódź do W!\r-

•. ,,- .. "CIaIDl w pra- . . t' . kt' " b k' I . ą. pracu~ącc~o Illi.as I WSI, .. o~e wltac ę- s IC 1.. • szawy. ZMP-owcy woj.ew. łódzkiego przyj 
DzIeslątkł I setki meldunków, jakie na- d, ,":I~lkIe SWlętO PolskIe], ~la~y Rob?t-I .. ZMP-owskle sztafety ,PrzYnIosą Prezy- mą ~ztaf.etowy, per~amm od punktu rozpo: 

pływ.ill do nas I: kół fabrycznych i szkol- mczeJ.I całe~o narodu~ r,adosme ~ entuzJ~: du~~ n:ongresu meldunkI i raporty z m~o- częcla SH~ "LodzkIego" odcmka trasy tJ. 
Ilych na terenie Łodzi i województwa mó- strc~n.le .. po';;It~ ten

k 
D~? :~z~duJ~al ~z~s.c I dZlezo~ego .Cz;ynu dK~~fresowe~o, pr~YD1o- oc{ Ostrowia Wielkopolskiego. . 

will same za siebie. Aby natomiast prze- mM oc.zfIez
t
y,. Wztąz~ k MO łZldC~Y. p'o}s tkI~J: I są PdozZrMo"piVIenla. Ok ' I use~tYdsIęczne~ gro- * * * 

konać się jaki jest udział i wysiłek mlo- . am es ac]ą . WląZ.U o zIe~y. o s ~eJ; m~ ! -oweJ,. tor~ w .zJ~ noczemu pol Pont,żej podajemy terminarz bieg6w Da 
dych robotników ZMP- ' k' k Jest nasz udZIał w gIgantyczneJ ImpreZIe, skieJ klasy robotmczeJ WIdZI lepszą przy- poszczeaólnych etapach trasy Wrocław -

owcow w Ierun n kt' b" ł k' U' h S t ł" ł d' d . b li ." 
przedterminowego wykonania i przekro- I fetorn o heJmzI~-"Cp,a y ra

S
J -t fW

t 
legb'~c z da-I sz osc .ca e~olk~a~o'du, .. wI ZI S~YI.sze zrea' ,Łódź - Warszawa. 

czenia roc~ych planów produkcyjnych wy I _?..~y..:.~.=.~ _!. ~~e_ :~~~~~~.!owaD1!. WIe leJ ..!...:!!.. - !2~J~ IZ.!!!~. , . km. dnia 
starczy zajrzeć do kilku łódzkich zaldad6w I Wrocław-OlesD1ca 28 8.12.1948 r. 
'l"Hmysłowych. Pod k dl K . II Oleśnica-Kępno 48 9.12.1948 r. 
Jakże iDaczej wyglądal" dzłA przy nvoich a run e a o ngresll nI Kęp~o-Ostrów Wlkp. 45 10.12.1948 r. 

WIInztatach pracy uśmiechnięte, rozentu- Zrad."ofonizowana ~"'I"es' IV Ostrow Wlkp.-
sjazmowane twarze młodych chłopców ł ...... . , ~ieradz 68 
dziewcząt I l, W Państwowej Szkole Techniczno-Prze- st~ła należycie i w rekordowym tempie! V Sleradz-Łodz 55 

11.1%.1948 r. 
12.12.1r48 r. 
13.12.1948 r • 
14.12.1948 r. 
15.12.1948 r. 

.. Wykonal I przekroczyć plan _ to Dasz: mysłowej W' Łodzi ZMP-owcy i w ślad za Mleszkańcy wsi wyrazili podziw i uznanie VI Łódź-Rawa Maz. 60 
ZMP-owski obowiązek" - powiedziała kol. I nimi r/~zorganizowana część młodzieży sta dla naszej 40-to osobowej ekipy. Przed- VII Rawa Maz.-Grodzisk 58 
lrella Gill przodownica {lracy z PZPB Nr 2. nęli do pracy. Na ręce Dyr. Szkoły Inż. stawiciele Polskiego Radia twierdzą, że VIII Grodzisk-Warszawa 40 
Nie tylko słowem, ale pracą wykonuje K. Jarzębiflskiego zaczęły napływać re- jeszcze nigdy taka ilość zawodowych mon- ,.. >!< * 
to dzień powyżej 150 proc. normy. zolucje z poszczególnych kl.as, wydziałów, terów takiej ilości pracy w tak krótldm Start zamiast etanowych rozpocznie się 

Kol. Halina Lipińska z PZPR Nr 1, zna- a wszystkie tej samej treści: "Chcemy ucz- czasie nie wykonała. Oto najlepszy c10wód w każdy z poszczególnych dni o godz. 9,30 
Ila ze swoich kilkakrotnych zwycięstw w cić dzień zjed_noczenia partii robotniczych co może zdziałać zapał naszej młodzieży. na sy~nał radio~y, wyłączając ostatni etap. 
Młodzieżowym Wyścigu Pracy, poświęciła pracą w odbudowie i przebudowie kraju". A. co za radość panowała wśród chłopców, Sre.dma s~ybkosc . biegów sztafetowych 
swój urlop i pracuje. Plan musi być wy- Klasa II lic. elektrycznego w liczbie 40 kiedy po skończeniu robót popłynęły z gło- fI~hc~ona Jest 4 mI'!. 30 sek. n~ 1000 In. 
konany. uczniów, jako pierwsza która złożyła de- śników pierwsze dźwięki audycji. Widać I KomIłe~y Etapowe l I:0~alne ~?,ny przy 

Samorzutnie, z entuzjazmem pracują ko- klar~cję, została zatrudniona przez Polskie było na ich twarzach wyrytą wielką Wdzię ! gotow~~ w swyc.h ~IelSCOWOS1:lach uro­
ledzy z PZPB Nr 3. Nie tylko kol. kol. Radlo przy radiofonizacji wsi Dąbrowi- czność za połączenie wsi z życiem całego czystOSCI: akademIe I zabawy ludowe. 
Szczepaniak Czesław, Gać Helena czy ce po~. Kufnowsldcgo od dnia 18.11. 48 r. kraju. /------------------­
Wro~a Halina ha 6-ciu.i ~-miu krosnach do ~~a. 20.11. 48 r. . .. Z pewnością ~~asa III lic. elektr. biorąc \Mi7dzvnarodn'~a Katta Praw Studenta 
potrafIą wykonywać wyzeJ 150 proc nor- DZiSiaJ mozemy sobIe śmiało pOWledZ1e~, przykład z klasy II-ej w okresie swego wy- \j • • 
my. Takich ZMP-owców jest dziedątki i że jesteśmy dumni z naszych kolegów, że jazdu spisze się nie gorzej. W ślad za 29.11.48 Naczelne władze Międzynarodo-
setki w łódzkich zakładach pracy. zapał ich był prawdziwy: bą oto pierwsza elektrykami, mechanicy, 'włókiennicy i che wego Związku Studentów w Pradze opra-
Młodzi robotnicy dzielnie dotrzymują grupa w!acając z akcji przywiozła nastę- r micy naszej szkoły z pewnością wykażą się cowują projekt "Karty praw Studenta", 

kroku starszym towarzyszom, aniejedno- pujące wyniki: w ciągu 3-ch dni wieś Dą- swym dorobkiem w dniu zjednoczenia się która wytyczy linię polityczną wspomnia­
~rotnie swoim entuzjazmem i zapałem w browice całkowicie została zradiofonizowa- Partii Robotniczych. Młodzież nasza doku nego związku. Karta ta żądać będzie pra­
pracy osiągają dobre wyniki. Dziś młody I na. Przeprowadzono cztery km. linii ra- mentuje historyczny fakt dzień 15 grud- wa do nauki dla każdego utalentowanego 
robotnik nie jest już popychadłem lecz I diofonicznej dołąc:wno do tej linii 84 do- nia rb. wytężoną pracą dla dobra kraju. młodego człowieka bez względu na jego ra-
twórcą i budowniczym radosnej przyszło- my gdzie założono instalacje i głośniki! sę, lub religię, zniesienia opłat za naukę i 
ści. Józef Anioł Znawcy orzekli, że praca wykonana zo- Marek Jarzębski egzaminy, stworzenia burs dla studentów, 

Mlodzieżovvy czyn przedkongreso'\vy 
oraz bezpłatnej pomocy lekarskiej i wy­
poczynku. 

Projekt tej karty przesłany b~dzie 
wszystkim związkom zrzeszonym w MSZ. 
Każdy członek tej organizacji będzie miał 
prawo zgłosić swoje poprawki. ZMP-owcy woj. łódzkiego meldujq . 

TOMASZÓW MAZOWIECKI 

Solidaryzując się z górnikami "Zabrze­
Wsch6d" i naszymi kolegami z fabryki 
"Marciniak" pragnąc wzmożoną pracą po­
witać i uczcić Kongres Zjednoczeniowy po­
stanawiamy co następuje: 

Młodzież szkolna weźmie udział w zbiór 
ee na Centralny Dom Młoddezy. Weźmie 
my udział w pracy świetlicowej i oświ.ato­
wej w fabrykach. Przyjdziemy z pomocą 
fabrycznym kołom ,ZMP w pracy nad pod­
Iliesieniem ich poziomu ideologicznego. 
Weźmiemy udział w budowie parku spor 

ł6w zimowych ZMP - ośrodka krzewienia 
tężyzny fizycznej młodzieży. Zbudujemy 
poza tym lodowisko na terenie szkoły. Po­
shnawiamy również zlikwidować spóźnie­
ni"! na zajęcia szkolne. 

Pierwszll Pa6.stw. Szkoła 
Stopnia Licealnego 

w Tomaszowie Maz. 

OZORKÓW 
~ 

My ZMP-owcy Kola Terenowego w 0-
zorkowie postanowiliśmy celem zadoku­
mentowania swej radości w związku ze 
zbliżającym się Kongresem Zjednocz,enio­
wym Partii Robotniczych wziąć udział w 
Czynie Przedkongresowym. Postanawia­
my: 

1) przepracować w PZPB w Ozorkowie 
300 roboczo-godzin przy usuwaniu złomu 
z terenu fabryki (do dnia 15 grudnia br.). 

2) Rozszerzyć działalność organizacyjną 
ZMP i wzmóc pracę 'oświatową· 

Wzywamy wszystkie koła ZMP i całą 
młodzież Ozorkowa do powzięcia zobowią­
zań. 

Koło Terenowe ZMP 
w {}zorkowie 

My ZMP-owcy koła szkolnego przy 
Gimn. Wieczorowym dla Dorosłych w 0-
zorkowie, odpowiadając na apel górników 
kopalni "Zabrze-Wschód" i ZMP-owców 
"Marciniaka" przyrzekamy w~onać 125 
roboczo-godzin nr:1:V usunięciu złomu z te­
renu f~~r:' !d PZPB w Ozorkowie. 

Koło ZMP przy Gimn. 
Wiecz. dla Dorosłych 

w Ozorkowie 

RAWA MAZ. 
My młodzież ZMP gminy Marianów, 

pow. Rawa Maz. postanawiamy założyć w 
Białej Rawskiej wzorową świetlicę mło­
dzieżową, włączając się tym samym do 
ogólnopolskiej akcji przedkongresowej i 

5zko imy 
Do zasadniczych prac w kole wiejskim 

ZMP należą między innymi prace oświa­
towo-szkoleniowe. 

Rozumie to doskonale przewodniczący 
znanego nam koła wiej5kiego Kazik Grud­
ka. 

To tei pQdał wniosek by zorganizować w 
kole, planowe czytelnictwo książek. Na 
czele zespołu planowego czytania wybrany 
został Bronek Sałudow, jako że dobrze 
czyta i na tym się lepiej od innych wy­
znaje. 

Na pierwsze posiedzenie uczestnicy ze­
społu dobrego czytania wybrali książkę Ma 
karenki pt. "Poemat Pedagogiczny". Każdy 
przyniósł zeszyt do notatek, który Bronek 
l,azał porubr:vkować następniąco: najpierw 
tytuł książki, autor, rub!4yka pod nazwą 
treść, w której trzeba podkreślić zagadnie­
nia poruszane nrzez autora i o ile nodobna 

przyczyniając się do odbydowy naszego MZS przygotowuJ'e także listę "czarnych 
zniszczonego państwa. I 

C ł k 
. k'ł Z1łII'U książek" faszystowskich, propagujących 

z on OWI e o iUL' . , , ., t l . I'" • l\f" menaww:: rasową l me o eranc]ę re 19lJ-
z gromy arlanow ną. Na liście tej znajdą się liczne publi-

PIOTUKÓW TRYB. . kacłe , z kt.órych korzy.s~a. jeszcz~ wiele 

My członko . Z . k Mł d .. P l szkol w kraJach zachodmcn 1 kolomalnych. WIe WIąZ u o zIezy o - . . . 
skiej doceniając historyczne znaczenie Zje-

~noczenia Partii ~ob~tniczych w je.dną Par I Dla uczczenia Kongresu 
tlę Klasy RobotmczeJ dla uczczema Kon- I ' 
gresu postanawiamy: wraz ze wszystkimi. . 
starszymi towarzyszami wykonać ponad CzłonkOWie Koła ZMP przy ReJOIlowycł 
plan 70 m 3 sklejek co da łączną sumę M~gazynach ZaopatrzenIa Przemysł~ Konfeł1 
2.800.000 zł jak równie? dodatkQwo ocz _ cYJnego dla uczcze~la Kong.re5u ,ZJ.edno&.<!­
śc'" d 'k ' f b k " y nlowego postanowlh zorgamzowac l udeko-

lC l u e orowac a ry ę na dZINl Kon- rować św.etlicę przy swych zakładach oraz 
gresu. . . I podnieść pozIOm ideo'ogiczny członków koła 

ZMP-owcy z fabrykI SkleJek i skupić w swych szeregach jak największą 
w Piotrkowie ilość mlO'izież:v. niezrzesz·onei. 

uczymy - śpiewamy 
treść i zagadnienia spotykamy w życiu 
Poza tym w rubryce "Notatki ogólne" wpi' 
suje się zwroty, zdania i myśli, które naj­
bardz:ej się podobały czytającemu i naj­
większe wrażenie uczyniły. 

Od tego czasu ' minął dobry tydzień jak 
nasi zu jomi znów spotkali się w świetlicy 
w ramach zesl'ołu dobrego czytania. Spot 
kali się po przerzytaniu i poczynteniu no­
tatek o książce Makarenki. Najpierw swo 
je notatki o "Poemacie Peda~ogicznym" 
odczytał Walek, później Kaziek Grudka i 
Julka rówl1iei: wyrazi"" swój sąd o k .. iążce. 
Dopiero jak już ostatni z zespołu odczytał 
swoje notaki zaczęła się gorąca dyskusja. 

,,,A ja Wam mówię. że to jest prawdzi­
wy poemat" - kończyła dyskusję Ola Zy­
chówna - można z niego wysnuć szereg 
wniosków dla naszej pracy organizacyjnej 
w kole. Metoda k()~ek+ywnej pracy w tak 
cieżkich warunkach jak to ouisuie Maka-

renko dala wspaniałe re'wltaty. I my mu­
simy z tE'j ksjążki brać żywy przykład, tak 
- Zespołowo - razem i ofiarnie praco­
Wać w kole. 

Uczestnicy tej gorąrej dyskusji uzgodnili 
swój pogląd na książkę. 

Na zakończenie Bronek odc'lytał swój re­
ferat o przecz~'tanei książce, z krótkim ży­
ciorysem Makarenki. 

MHy był ten wieczór, w świeżo wybie­
lonej świetHcy. 

Jakże beztro~ko l'orywały w zakończe­
niu wieczoru słowa pieśni "Hej, od Krako­
wa jadę". 

Biła z nich radość i duma. 
Duma, że dalek'o od miast, gdzieś, w za­

kątkn koło wieislde pracuje! 
O tym jak koło zorganizowało kurs 

szkoleniowy dowit><'ie sie z następnego nu­
meru "Ttybuny .Młodych". .J. Wolczyk 
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Tow. Władysław Doruch • 
'Wiatr ze śniegiem ·1 delee C K Gdy dzle6 teD lla4nectl tow. MlkołaJcZ7-n a O n g r e kowa wstępuje w szeregi Polskiej PartU Ro­

botniczl."j .. Staje na czele łódzkiej organizacji 
Ligi Kobiet, zakłada przyfabryczne żłobki, tF;Gf~fm~]l! wciska się do na­

grzanej portierni Fa 
bryki im. Strzelczy­
ka. Jest godzina 
wpół do czwartej. 

&IiWiS""',,'Q 16MN lWi _ < FE przedszlwla., pralnie. Walczy oto, by koble-
Teraz jestem członkiem Centralnego KO-I Tow M . M'k l' li I ta - robotnica nie była niewolnicą swoich 
mitetu Współzawodnictwa Metalowców w - arIa 'o 3JCZY owa ~akć o.omowych, by stała się !lełnowarto-
r t . h' ł k' Z d Gł Urodziła się w ro sciowym obywatelem wolnego panstwa. Obe-
Ka OWlcac l cz un lem arzą u ówne- ku 1898 w Zduń- cnie jest sel[retarzem Komitetu Fabrycznego . Skończyła się I zmia 

. na. . Mijają nas syl­ go Komitetu Współzawodnictwa w War- skiej Woli. Gdy mia PPR przy Ośrodku Konfekcyjnym Nr. 4 • 
szawie. Pracujemy nad tym, aby ten ruch ła lat 11 ojciec jej, Wspaniała organizatorka, płomienna mówczy wetki starych, wąsa 

tych robociarzy, ro 
'leśmiana młodzież 
zz szkoły przemy­
słowej, umunduro­
wani chłopcy z SP. 
Nie widzimy tylko 
tego, na którego 
czekamy. 

jeszcze lepiej zorganizować i aby przodow- aktywny członek ni, bojowniczlta o interesy klasy robotniczej, 
ników pracy otoczyć należytą opieką. Socjalnej Demokra- a przede wszystkim o aktywizację społeczną 

Tow. Doruch był delegatem na Konfe- cji n:rólestwa Pol- i polityczną Iwbiet - robotnic Ośrodka. 
. sldego i Litwy zo-

rencJę J..iiejską PPR, która z kolei wy- stał za działl.:.Jność 
brała go delegatem na Kongres Zjedno- rewolucyjną zes~a-
czeniowy. ny na Sybir i Ma-

- My, metalowcy, - mówi tow. Do- ria musi tel':u jako 
ruch - nie umiemy pięknie gadać i trud ~ najstarsza z piecioT 

ga rodzeństwa dbać 

Tow, Br. Switoniakowa 
Urodzona i wycho­

wana w domach "fa­
milijnych" państwa 
scbeiblcrowskiego -
cór!ta przędzalnika, - Tow. Doruch ostatni wychodzi - mó 

w1. nam strażnik. I pierwszy przychodzi do 
praey. 

no mi to należycie wyrazić. Ale powiem o utrzymanie rodzi 
wam, że tak, jak wi.elu na~zych towarzy- ny, mat}ta bowiem 
szy - czekałem na to kilkanaście lat. Ma- j~st chora I nie mo 
rzyłem, żeby skończyło się nareszcie roz- :ile pracować. Byly 

li/j~';'N"""",,:,: jako kilkunastoletnia 
dziewczynka stanęła 
sa·ma przy wrzecIe!H 
nicy. Od dzieciństwa 
również weszła w 
nurt walki Idasy ro­
botniczej - o wyzwo 
lenie narodowe spod 
władzy ca.ratu i wy· 
zwolenie społeczne 
spod władzy Scheible 
rów. W myśl trady­
cji roazmn:vch 
członkinI PPS bolp'.­

. Rzecxyw1ścle, - dopiero przed samą 
piątą staj~ w drzwiach tow. Władysław 
Doruch, zasłużony przodownik pracy w 
Państwowej Fabryce Obrabiarek im. Strzel 
c&yka. 

'row. Doruch pracuje jako ślusarz dwa-
4zieścia lat - połowę swego życia spę­
dził przy warsztacie. Pracował u Poznań­
skiego, u Tomaszewskiego. Od n:ljdawniej­
tzych lat interesował się pracą społeczną, 
sprawą polepszenia doli robotnika, walką 
z wyzyskiem człowieka przez człowieka. 
Ma spory staż pracy nielegalnej w Komu­
natycznej Partii Polskiej - był przewod­
niczącym nielegalnego Związkl\ Metalow­
e6w w Kaliszu. 

- Jak to jest % tym współzawodnic­
~? - zapytujemy. 
"- Moim rekordem jest 400 procent nor­

'ID.7. Przeciętnie wyrabiam 350 procent! 
t>i1eJięc razy zająłem pierwsze miejsce w 
fabryce. Do współzawodnictwa przystą­
pnem 'eden z pierwszych i brałem udział 
w organizowaniu tego ruchu w naszej fa­
bryce. Na początku, jak zawsze i wszę­
dzie - były trudności - był0 nas mało. 
Duźl\ pomoc okazała nam Rada Zakłado­
wa. Teraz prawie wszyscy pracownicy na­
szych zakładów biorą udział w współza­
wodnictwie. Pytacie, towarzyszu, o tajem­
nicę moich wyników. oto, zwyczajnie, wy 
korzystuje się te osiem godzin do maksi­
mum. Doskonali się każdy ruch, każdą 
fazę, każdy fragment pracy. No, i trze­
ba też zorganizować sobie robotę - zad­
bać o materiał, części, narzędzia - cza­
sem i wykłócić się o to z kierownictwem. 
Wtenczas można mieć jakie takie wyniki. 

bicie klasy robotniczej i żeby ta jedność to dla rnłodziutkit'j Marii cięż!de lata, lata 
była rzeczywista, s:użyła klasie robotni- głodu, m'dzy, pQniewierld. l"o powrocie oj­
czej, a nie burżuazji. I tego właśnie do- ('3 z zesłl'nia }ll'zebywa wraz z całą rodziną 
czekałem. Widzę, że to Zjednoczenie nie na wsi, /!d:de pracuje .jako krawcowa. Po 

wy,i';du za mąż przenosi się do Łodzi l PI) 
jest tylko automatycznym połączeniem ciężIdej chorobie rozpoczyna zr.ów pracę za­
dwóch parti, ale prawdziwym Zjednocze- wodową i społ~('zn2,: jest przewodni<,zącl\ ko­
niem, które dobrze rozumiemy i które so- mitetu sldepowego i Ligi Kooperatystek. In­
bie dobrze wypracowaliśmy we wspólnej teresuje się rozwojem ruchu robotniczego. 
pracy i wspólnej walce. Projekt Statutu studiuje nielega.lne wydawnictwa party,jne. 
przyszłej Partii gwarantuje nam, że Partia W okresie działań woJennych w roku 1939 
ta będzie taką, o jakiej żeśmy marzyli. zdobywa sobie wdzięczność żołnierzy pol­
Zostało V! n~m przecież wykorzystane do- sldch za wi(llką i ofiarną pomoc, jaką zorga­
świadczenie takiej Partii, jak WKP (b). nizowała dla rannych, wyrzuconych przez o­
ZJ'ednoczona Partia będzie wielką siłą _ k-lp-anta ze Ezvita.Ia na. bruk uliczny. W okre 

sie ()kupacji wykonu le wszelkie prace, na 
naszą siłą· jakle ją wtedy sbć. Słucha radia, informuje 

Tow. Doruch powiedział, ±e nie umie gwoje otoczenie o pra,wd7iwym przehiegu 
pięknie mówić. Ale zdaje mi się, że jed- wojny, o klęskach armii hitlerowskiej i o bli 
nak dobrze wyraził to, co czuje. I skim dniu wyzwolenia. 

Tow. Jan Toma 
Urodził się w ro­

ku 1912. Ojciec jego 
był tkaczem i po 
dzień dzisiejszy pra­
cuje w PZPB Nr 3, 
matka zaś pracowa­
ła w wykończalni u 
"Steinerta", który te 
raz też jest oddzia­
łem PZPB Nr 3. Po 
ukońc~eniu szkoły 
powszechnej tow. 
Toma ' róv,nieź za­
czął pracować jako 
uczeń tkacki w sali 
Nr 4 "Geyera". Po 

odbyciu służby wojskowej w latach 1933-
34 wraca do fabryki, wkrótce jednak za 

opór wobec morderc~ych systemów pracy, 
stosowanych przez fabrykanta, zostaje zre­
dukowany i przez wiele miesięcy jest bez-
robotny. W ciągu tych lat styka się bli­
sko z aktywistami polskiego ruchu ro­
botniczego - wraz z wujkiem Pluszkow­
skim - członkiem I';:PP. z wieloma inny­
mi, biE'rze udział w demonstracjach poli­
tycznych, w strajkach, w bojach z wyzy­
skiwaczami. 

Po wybuchu wojny zostaje' przymuso-

ła zawsze nad rozbicem klasy rohotniczt'j. 
nie Jl'odziła się z polityką zdrady interel!'ów 
l'obo"tniczych przez prawicowych przywód­
rów PPS. Po wyzwoleniu wstąpiła do PPR. 
Dziś zna ją cala Łódź, ha, kraj cały ,jako 
r?'ol<nvą pr:..ądke przodownicę, a ergani:lacja 
PPR dzit>lnicy Fabrycznej - jako niestru­
dzoną, całą duszą oddaną sprawie, aldywl­
stkę partyjną. 

"Połączenie obu partU - m6w1 tow. Swl­
toni ak - to spełnienie marzeń całeKo mego 
tycia. Dzień 15-go grudnia będzie moją oso 
bl:;,tą radością i §wfętem". 

W dniu 15 grudnia tow. Swltonlakowa .fa. 
ko delegatka łódzldej or":>nimc,il PPR we­
źmie osobiście udzIał w wielkim I!ziele de­
dnoczenla polskiej klasy robotniczej. 

Tow, Jan Grudziński 

Tow. Lucian Rudnicki 

wo wywieziony do Niemiec, gdzie pracuje 
w kamieniołomach wśród ludzi konających 
z głodu, opuchniętych, zamęczonych przez 
bestie hitlerowskie. W okresie odwrotu 
armii hitlerowskiej ucieka wraz z grupą 
15 Łodzian do miejscowości zdobytej przez 
wojska amerykańskie. Tu w obozie, w 
którym znajdowało się powyżej 15 tysię­
cy ludzi" zaczyna prowadzić akcję propa­
gandową za powrotem Polaków do kraju, 
wolnego od okupanta hitlerowskiego . i od 
rodzimego wyzyskiwacza. Za tę propagan­
dę grozi mu kula zza płota z rąk żandar­
mów Bora-Komorowskiego. Za namową 
towarzyszy udaje się więc z jeszcze dwo­
ma towarzyszami, równie jak on zagrożo­
nymi, do obozu radzieckiego, skąd wyjeż­
dża natychmiast do kraju. 

Urodził się w r. 1915 we wsi w powie­
cie wadowickim. Ojciec jego był niewy~ 
kwalifikowanym robotnikiem. W roku 
1929 tow. Grudziński kończy szkołę po­
wszechną i w tymże roku zaczyna pracę 
zawQdową jako uczeń w warsztacie ślu­
sarskim. Po roku pracy znajduje kontakt 
z ludźmi walczącymi przeciwko systemo­
wi wyzysku i eksploatacji staje się człon­
kiem Komunistycznego Związku Młodzia. 
ży Polskiej, a w roku 1933 członkiem Ko­
munistycznej Partii Polski, członkiem jej 
komitetu dzielnicowego w Wadowicach. 
W roku 1934 zostaje za swoją działalność 
aresztowany i skazany na 2 lata więzienia. 
Po odsiedzeniu wyroku w więzieniu w 
Wadowicach przenosi się już jako funkcjo­
nariusz partyjny do Bielska, a następnie 
do Oświęcimia. W roku 1936 zostaje po­
nownie aresztowany i po kilku miesią­
cach więzienia śledczego wypuszczony na 
wolność. W dalszym ciągu pracuje we 
Lwowie jako robotnik. A po napaści Nie­
miec na ZSRR zgłasza się do szeregów Ar­
mii Radzieckiej. W roku 1944 służy w 
szeregach Pierwszej Armii Polskiej w 
ZSRR, gdzie awansuje do stopnia kapita­
na. Po oswobodzeniu Lublina i pow­
staniu Polskiego Komitetu Wyzwolenia Na 
rodowego zostaje przez Komitet Central' 
ny Polskiej Partii Robotniczej powołany dl 
pracy partyjnej. Z ramienia KC jedzi( 
na Pomorze, gdzie bierze aktywny udział 
". organizacji państwowego aparatu admi­
nistracyjnego i tworzeniu miejscowych or­
ganizacji partyjnych PPR. Jest I-szym Sil' 

kretarzem Komitetu Miejskiego w Byd­
goszczy, następnie I-szym sekretarzem Ko­
mitetu Miejskiego w Gdyni. Od mar­
ca br. pełni funkcję II-go sekretarza Ko­
mitetu Łódzkiego naszej Partii. 

Lucjan Rudnicki urodził się w roku 
1882. Jego mie;soowość rodzinna - to 
miastec.zko Sulejów. którego mi~ańcy 
,mimo tradycji .. obywatelskich" niczym nie 
różnili się od chło;pÓ'W. Rudnicki spędza. 
dzieciństwo pod okiem bogobojnej babki, 
M6rą wspomina ze czcią.. ;i. w szkole rosyj­
Skiej, gdzie uczy sie w opłakanych warun­
k&ch i ską,d wynosi zaledwie umiejętMść 
azytania. i pisania. 

Ksią.żki wykradzioDA!l fI ~eego I!Jf;oI5\.l 
W ezasie panują,cej Za.rBZY roznieciły w 
('.hłopcu p.iel'W'SZY głód ilJltelek,tuaJny. Nie 
było jednak mowy o systematYcmlej nau_ 
ce. Ciężka sytuacja rodzinna zmuszała 
chl<l'PC3. do wczesne~o zarobkowania. 

' Bliskość Łodzi fabtycznej kusiła sprQle­
t3Jryz0wana wieś. Fabryka. nawet z ruWa­
wicznymi strajkami i z niepewnością. jutra 
wydawała sie raiem ludziom. którveh g-łód 
wypychał ze wsi. "Często się widziało -
opisuje Rudnicki - takich rozbitków .ia­
dących do Sulejowa :na wozie, w deskach 
z pirzegniłvm łóżkiem. wal:W-4. kołyf}ką.. roz 
Maczoną. ~awką. d. jedynymi n-aTledziami 
pracy: gjekiera, łopatą.. kosą. i ~ahiami". 

W Łodzi wszedł młody robotnik Lucjan 
ltudnicki w środowisko robotmcze. w ldó_ 
rvm WIT~ło w tvm czaGie - były to lata 
około 1905 - życie umysłowe i polityczne. 

W .,WidzewsJdej Manufakturze" cdczl!ł 
Rudnicki po raz pierwszy radość robotm­
Ira, stojącego przy . sprawnie działają.cej 
maszynie. Był robotnikiem zamiłowanym 
i myśll'l-c.vm. ,.Uważałem. że im kto ,ma. cie_ 
kawszą maszynę. tym jest szczęśliwszy" 
- pieze. Pochłonęły go ksią.żki, mo!Wlna 
praca samoks2Jt8łceniowa. Ruch robotniczy 
zbroił się intelektualnie do walki. 

Rudnicki wstępuje do SDKPiL i l'CJ'ZPO­
czyna normalny żywot wiecz:n:ie tropionego 
i żyjącego na progu. więzienia konspiratora. 
Więzienia zre~tą. były okazją do pogłębia­
nia wiedzy. "A.rytmetV'kę. gramatykę ro­
syjską. i TJOC"'~tlń iezvka niemieclciego zdo­
byłem w cią.gu roku 1903 w więzieniu sie­
radzkim". 

W Polsce p0w01enne.1 1 w okresie sana­
c;i ul.'acCJIWał nadaj nielegaWe w szereg-ach 
KPP. mimo że O'twierałv mu sie możliwo­
ści stucliów na Wolne; Wszechnicy. mimo 
że tV'lu innych .. socjalistów" wYsiadło z 
tramwa;u na p~sta.nku ,.niepodległość". 

W róku 1946 znalazl sie Rudn.icki znowu 
w ł...odzi. tym rw..em w Lod7i uwolr>io'1e,; 
od kanitalistów. JP'3t c,7.ł'l..,lr;0"'1. P()iLskioj 
Partii RoOOtnic.ze1. Pisze i publikuje swoje 
pamiętniki pt. ,.Stare i Nowe". d'lelti któ­
rym zuobywa trwałe' miejsce v' "L _-nturze 
polskiej. 

Te",,_ Stefan Zółkiewski 

23 czerwca 1945 roku przybywa do Ło­
d.zi, staje w szeregach Polskiej Partii Ro­
botniczej. Przez krótki czas pracuje na 
poczcie, następnie zostaie skierowany do 
Wojewódzkiej Szkoły PPR, pracuje jako 
instruktor Dzielnicy Górnej PPR, organi­
zuje koła partyjne w sześciu fabrykach w 
roku 1946, jest już II-gim sekretarzem tej­
że Dzielnicy, bierze aktywny udział w. ak­
cii referendum. W październiku 1946 ro­
Iw zostaje sekretarzem Koła PZPB Nr 3, 
które wtedy liczyło zaledwie 144 członków, 
a po miesiącu wzrosło do 287. Bierze u­
dział w akcji wyborczej, w roku 1947 koń­
czy Centralną Szkołę PPR i wraca do or­
ganizacji partyjnej PZPB Nr 3 - jednej 
z największych organizacji fabrycznych w 
Łodzi. PZPB Nr 3 pierwsze ode~waly się 
na apel załogi "Zabrza-Wschód", zobowią­
zały się wykonać roczny plan produkcji do 
20 listopada i zobowiązanie swe wykonały 
przed terminem - w dniu 18 listopada. Urodził się w War 

szawie w r. 1911, 
tam też ukończył 
gimnazjum i studia 
humanistyczne na 
Uniwersytesie War­
szawskim, specjali­
zując się w zagad­
nieniach związa­
nych z metodologią 
nauk humanistycz­
nych. Po ukończe­
niu studiów zajmu­
je się pracą pedago­
giczną jako nauczy­

ciel gimnazjum Zgromadzenia Kupców w 
Warszawie, poza tym bierze czynny udział 
w życiu naukowym Koła Polollistów Uni­
wersytetu Warszawskiego i w życiu spo­
łecznym demokratycznych kół młodzieży 
środowiska warszawskiego. Na początku 
wojny wstępuje w szeregi zorganizowanej 
lewicy. Jeden z aktywnych działaczy Pol­
skiej Partii Robotniczej i wśród członków 
Dor17:iemne; Krajowej Rady Narodowej 0-

raz redaktor podziemnego pisma "Bary­
kada Wolności". We wrześniu 1944 r. u­
daje .mu się przedo~tać z Warszawy do Lu­
blina, gdzie uoczątkowo pracuje w biurze Tow. Michalina Talarkówna 
Prezydium K. R. N., następnie w wyzwo- Któż w naszej łód~ 
lon ej Warszawie bierzy udział w pracach kiej organizacji par-
organizacYinych Ministerstwa Oświaty i tyjnej nie zna "Mit-
Związku N?!,.czyci"';'c;twa Polskiego. Jako ki" - tow. Michali-
poseł do Krajowej Rady Narodowej z ra- ny Tatarkówny? 
mienia PPR w wvzwolonei Polsce jest Urodziła się w roku 
przewodniczącym Komisji Oświatowej, 0- 1908. Ojciec był tka-
raz członkiem Międzynarodowej Unii Par- czem, matka - wy· 
lamentarnej. kończarką. W domu 

W maju 1945 przenosi się do Łodzi, gdzie było troje dzieci, nę-

ku 1925 jest dele,atką załogł przędzalni 
egipskiej. Wielokrotnie jcst wyrzucana za 
mury fabryki za udział w organizacji straJ­
ków. 

W roku 1927 jest członkiem Komunistycz­
nego Związku Młodzieży, w roku 1934 -
członidem Komunistycznej Partii Polski. W 
okresie okupacji spęd7a pewien czas na wsi. 
następnie wraca do Łodzi. gdzie pracuje do 
rywczo to w fabryce, to w warsztacie kra­
wieckim. 

zakłada J'ako redaktortt naczelny tygodnik dza, głód, rozpacz i 
b k 'd k - j - Po wyzwoleniu Łodzi natychmiast przy, 

społeczno-literacki "Kuźnica". Prowadzi ra WI o ow na af 
ninisze j tro st"puje do aktywnej pracy partYJ·nej. Bl'e 

ożywioną akcię publicystyczną i krytycz- ' .,- u. " 
ną na łamach "Kuźnicy" i innych pism Tylko pięć odd7ia· rze udział w organizowaniu Dzielnicy Par 
Od jesięni 1947 r. jest wiceprezesm Za- łów mogła w taltlch tyjnl."j na Widzewie, staje się II-gim sekre· 
rządu Głównego Zw. Zaw. Literatów Pol- wa~unl~a~~ ukończyć tarzem, a już po kilku tygodniach I sekreta-
skich, a od jesieni ] 948 także prezesem •. ~Itka .1 Jako 14-!et- rzem Komitetu Dzielnicowego. Na tym Ita-
Oddziału Warszawskiego Związku Litera- do fabr kl' do ,.,.nla bdzlewc:r.:Vb,:a. po-/ nowisku pozosta.ie do roku 1947, kiedy to 
t -Od t . 1948 J'" • s70ła y . ·.lIny. y zara lac na j 
oW'. . s yczn:a r. pe ni rowmez l swoje utrz:vmanie. W fabl'yce uczy się za- zosta e powołana do pracy w Komitecie 
funkCJę klerowmka referatu kultury KC wodu i bezlitosnych praw walki klal;owe.i Lódzlcim PPR, jako instruldorka WydzIału 
PPR. Jest zastępca członka KC PPR. W tej wa.lce bierze aktywny udział. W ro- Or/lanizacyjnego. 
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Przedkongresowy czyn załogi "Czwórki Bawełnianej" 
H ALA b.ez ludzi - ot? wstępne wraże-I stwo osiągnie z naszej pracy na 32 kro- ezenie jego wZ!.'llsta przynajmniej eztero­
. nie kaz~ego, kto wejdzie na pierwsze snach, nie pójdzie do kieszeni fabrykanta krotnie. / . 

pIętro tkalnI p, Z. p, B. Nr, 4 przy ulicy ani do zagrani:znyeh bank6w, ale zosta- Tu krosna muszą chodzić, Jak zegarkI 
Dow.borczyk6w. . nie w kraju. dla wszystkich. Może tymi Jed~o źle doszykowane kros~o może ~­
Wl~a nas roześr..uana twarz tow. Nowa- trzydziestu dwoma krosnami zarobimy psuc pracę tkacza. Dlatego tez maJstrowIe: 

ka, kler. tkalni. ..:obie i na żłobek dla naszych zakładów. Muszyński, Urbański i Wlażlik i wszyscy 
-. M6:viłem przecież, że to ,się zrobi - i A teraz idę sp.·ć, bo to pomimo wszystko ci .. któ:zy obsługują automaty, muszą 50-

zrobIło ,Slę.. ( nie są żarty - to czterv dłw:(e rzędy po b~e WZIąC naprawdę do serca tę spr3.wę. 
Okreslenle bardzo skromne. Krosna sta- osiem krosien. Dar kongresowy załogI PZPB Nr. 4 -

re, b~ przecież z roku 1929·go i pracowały I już jej nie ma. to 3.750 tysięey ~etrów p()nad plan ~do 
praWIe bez przerwy na trzy zmiany. Na- Niepoślednią relę odgrywają tu maj- końca r.>ku) i naJw:v:i.sza Gbsługa krOSIen 
leży uzu~ełnić różne rzeczy, wymieniać, strowie. Majst'!." _ b zawsze ważny czyn I w Polsce. 
a. tu o kazdą śrubę trzeba toczyć forma'lną nik w produkcJi, ale w tym wypadku zna- em. - em. 
bItwę z CZMPWł. Ale IXlmimo tych wszyst 

t~~:',tru~;;~~i):t~a:~:o k;~:~ś :~,zr:a Łańtilch z~bowiązań przedkongresowych 
"ostatni guzik" i - ,kto chętny"? T k ć 150 

Chętnych okazało si . j .. t . b Korespondcnci Głosu donoszą,: bu Zjednoczeniowego postanoWl l wy ona 

,~..!.~~o."'r.~te~ 
~DOK -NA REFLEKTOR 

Nim słynny ' czarodziej kukiełkowy .... 
SERGIUSZ OBRAZCOW - zawitał .. 
swym liIespołem artystycznym do Łodzi, jul 
byliśmy wcale nieźle przygotowani na prQ' 
jęcie jego sztuki: poprzedziła ją tak zwana 
fama Występów artysty w innych miastach 
Polsld. Przy okazji dowiedzieliśmy ait:. te 
o ile mistrz Obrazcow miał wszędzie WIIp. 
niałe 6siągnięcia, organizatorzy jego przed­
stawień (zwłaszcza warszawscy) trochę· .. 
"nie dociągali". Ze sprzedażą biletów, bała­
ganem w szatni i t. p. 

Od niedociągnięć, niestety, nie byli wolni 
l organizatorzy łódzcy. Tłok w szatni - to 
zrozumiałe: Obrazcow ma. tylu wielbiclelI, 
że jak to się mówi, ludzie drzwiami i ok­
nami, a.le czemu, u licha, zasłaniać publicz­
ności widok na teatr znakomitego maga la­
lek? A tak było właśnie na środowym kOD 
cercie p. t. "Pieśni z lalkami" w Łódzkie~ 
Filharmonii. Ktoś tam tak "dowcipnie. 
ustawił reflektory na estradzie, że publicli­
ność z lewej IItrony sali zupełnie kukiełek 
nie widziała. Ludziska II: tego powodu slUSI 
ną urazę do organizatorów mają: nie reflek 
tor wszak przyszli oglądać ... 

Kierownictwo tkalni ~a'~\~r~~ł:z urr~~h~~ I DI.a godnego uczcz~nia duia Kongresu Zjedno· tysięcy kafli ponad plan roczny do dnia. 15. 12 
mić sześć partii o 32 krOStl1a a ł'ł czellloweg'o pracowllIcy skl~p~ nr. 4o.Przemysłu 1948 roku. 
. od. . p .' zg OSIO I PrecyzYJno· Optycznego, Łoc1z, ul. PlOtrkowska .Jednocześnie wzvw. a.J·' do podJ'ęcia wsp6łzll.- . EŁ PAL'" 

SIę razU w pIerwszym dnIU 7 tkaczek. I 85 postRnowili całodzie-nne swe uposażenie z dn. .1" .. W STARYM PIECU DIAB . ,1 

Są tO: tOW. to~. Rozpiersk~ Leokatłi~ i l' 7.~0 grudnia b. r. przekazać na odbudowę Wal" wounictwa Zakłady Ceramiczne w Cz~~tochowie. W okresie letnim na murach Łodzi uka-
Józefczyk Marla, Juszczynska JadWIga ~zawy, oraz wzv.vaJ·ą. pracownik6w wszystkich • zały się plakaty, propagujące wcześnlejslie 

J • • • nabywanie węgla na zimę ("a zatem kupuj (ZMP) oraz ob:vwatel:d Golis, Leśniewska, oddział6-w Przemysłu PJ'ecyzyjno . Optycznego węgiel tyllw latem"). Czt:ść ludnoś_ci. ~asze-Kurzyńska i Jedynak. Ob. Jedynak zgło-I do podobnej maJ\ife~tacji na czeŚĆ dnia Jedno· , PSS DLA UCZCZENIA KONGRESU go miasta, która z nabytego wczesmeJ wę-
siła się ostatnia i właściwie poza planem i ści klasy robotniezej. Coraz większa liczba placówek Powszechnej gh. obecnie korzysta, ltorzysta z niego nie-
- ale. tak się uparb, że trzeba było na I ",." Spółdzi.elni. Spożywców zgła~za yrzystlj,pieni.e co nie ostrożnie. Dowod.em tego kilka p~ 
trzeciej zmianie puścić trzy partie zamiast Na zebraniu pracownik6w Sp6łdzielni Inwali· do dłu2szej pracy ku uczczeniu Kongresu Połą.' . źarów, lttóre ostatnio mil!ły miejsce, a kto .. 

l h d 'h d6w . l czeniowego. A więc, pracownicy piekarń posta· re były spowodowane niewłaściwym op a-
p anowanyc woc. Wojennych - Oddział w ŁodZI w ce u nowili w czasie od dnia l grudnia rb. pracować laniem micszkan żelaznymi piecykamI. 
Wśród czterech rzęd6w krosien spokoj- uczczenia Kongresu Zjednoczenia postanowiono o l godzinę dłużej i przekazać zarobek z tego CzyŻby z kolei _ dla zapobiegnięcia na 

nie, z powagą porusza się towarzyszka przyśpieszyć prace biur!l!"<nad nsunięciem laleg· tytułu na. rzecz Zjednoczonej Partii. Personel przyszłość podobnym wypa,dkom -:- trzeba 
JÓzefczyk. Właśnie uruchomiła krosno i łości oraz przystąpić do indywidualnego współ. sklepów nr. ]96 (ul. Gdańska 113), Nr. 3 (ul. było wypuście na miasto afisze, pouczające 
już jest przy drugim, które w tej chwili d . t tk I . . I . Pabianicka 2fi) i nr. 337 (Piotrkowska. Ul) o właściwym korzyst!',niu z węgla? Mołe 

ł zawo mc wa pracy na '9, Ul l szwa. Ul. . .. ., d ' . i t 1'1 starych ple stanę o. • I. przedłuz8Ją. SWÓJ dZleń pracy o l go Zlllę, pf':y zresztą n e yle z węg a, l e ze . • 
- Jak idzie! • czym pierwsze 2 ,,~klepy" czynią. to w CZMle I cykliw, w którym - jak słusznie stwierdza 
- Dobrze - ruchem ręki wskazuje, że Pracownicy Paftstwowych Zakładów Cera· od dnia. l do 15 grudnia, o~tatui w czasie od dn. przysłowie - "diabeł pali", 

przecież wszystkie krosna są czynne. micznych w Andrespolu dla. uczczenia 'Kongre- 1 do dnia 31 grndnia 1948 Toku. ~ 
_ ZadowQleni jesteście? 11_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_11II_IIII~III:_IIII_IIII_IIII_IIII 

Nareszcie pracujemy pełną parą, to "Kore'k" t · Placu Wolnoś i ch~~.c~~s~~k~a Jadwiga Jest bardzo ramwa'Jowy na 
młoda. Tu się nauczyła, pracowała naj- win;en być co rychlej zlikwidowany 
pierw na czterech a potym na ośmiu kro- J lIŻ od dłuższego czasu w naszym mI"'-1 Wszystke, lub prawie wszystkie. tramw.aje duldorzy kr.zyczą: "Proszę slę nie pchać, za 
Enach. Na ,,szesnastki" przeszła, jako je- l k nami je<izie druga ,.Jedenastka", wolna". -
dna z pierwszych, no, i teraz jest w pierw ście dyskutuje się sprawę ru.chu . tram- ł.ó~i.e l?lus tramwaj.e owr.t\:ows Je, . zgler- Nikt J'edm:k rue bierze tego pod uwag~, 

wajowego. W pewnych porach drua wagony slae l aleksandrowskle, wpychał~ SJ~. na M 
l>zym rzucie. bywają oblepione pasażerami, a mniej 5il- skromny plac. MaszynJsci walczylI o pIerw· wszyscy pchają .!.ię do tej "pierwszej". a-

- Jak to robić? W:elka rzecz! Nie jest ni łodzianie idą raczej p:eszn. byleby tylKO s'łeń"two przejaz-du. Powstawały zatory, któ szyn iści klną: - "Znów ten korek na PlA-
ciężko - a przy tym jak to przyjemnie uniknąć wal.ki o miejsce. re hamowały ruch tramwajowy w całym cu WolnOŚCI". 
pomyśleć, że to 'właśnie przed Zjednocze- Gdzie tkwi przyczyna tego sta'llU rzeczy? mieście. Ludzie. którzy mieszkali "za ghe<t. PODMIEJSKIE TRAMWAJE MUSZĄ 
niem - mówi i oczy jej płoną radosnym Widzimy bowiem, :ź nawet zmiana godzin tem" - nie rzadko obchodzili ten teren, WRÓCIC NA BAŁUCKI RYNEK 

tracąc całe godziny czasu, byleby tyJ[{O do. W tym samym czasie, gdy na Placu Wol. blaskiem pracy też nie wiele pomaga. . . d 1d 
. Rzecz dziwna - przyczynę przeciążen1a po stać się do domu przed godziną poHcyjną. ności tramwaje pchają SIę "jak o -

Tow. Rozpie:'ska ma pracować dopiero i ". ~,.łJ'a.j~ czLry lat~ _ a p-~.-łośc' pon'e na". w tym samym czasie wietka pętla ().. . ., l . tł' c ągów miejskich - zna·Ją dOskonale ma.szy m.' .. '1:: - ~"v~.... l ta 
na nocnej zrruan~e a e me wy rzyma a l ' niścl tramwajowi. nie zna jej tylko dyrek- miecka _ "KOrek na Placu Wolności" trwa bjazdowa na Bałuckim Rynku jest pus . 
przyszła zobaczyć, "jak idzie". Zagląda do cia Miejskich Zakładów Komun1ikacyjnyc't. w da.lszym ciągu. Ol'brzymie "smoki podmiejskie" :- ozorkow-
licznika, do karty produkcyjnej i filuter- a przyczyną tą to słynny już wśród tramwaja skie, aleksandrowskie i zgierskle tarasują 
nie mruży oko: rzy "Korek na Placu Wolności". WAGONY PEŁNE I WAGONY PUSTE co chw'la ruch w centrum miasta. PoWS'ta-

- Dobrze je5t. Niech nam tylko przę- p asażerowie, którzy po prostu nie mają ją kilometrowe "zbiegOWiska" tramwajó" •. 
l l · '. b' d POZOSTALOŚC NIE~nECKA Po pięć. S'leść "Jedenastek", ,.Jedynek" <:ze-dza nia nie nawa l, to my Juz so Ie ra ę Siły, by walczyć o miejsce w wagonie ka na możnQść przejazdu. Ludzie walczą o 

damy. Zcba<!zycie, za kilka tygodni W&--yst K orek na Placu Wolności" narodził się tramwajowym, zaobserwowali na pewno miejsca. Pierwsze wagony ruszają, oblepione 
ko będzie na 32 kr0snach. . w czasie okupacji. N:emcy, zamknąwszy dziwne zjawisko.. Czekając na przykład na pasażerami, następne już jadą puste. I tak 

- Widzicie towarzyszu, przed wojną ghetto - przenieśli z Batuck:ego Rynku wieI ,.Jedenas~kę" pozostają częs10 z musu na jest co dZJeń, od prawie ośmiu lat. Nado. 

Pracowałam tu na górze, na angielskich. ką pętlicę tramwa1 podmiejskich właśniie na przystanku. Lecz oto za chwilę nadjeżdża miar złego. zepchnli;to tli w godzInach na..1 
Plac Wo]mości. Już wte<iy taczdy się d'Zl<l.ć druga "Jedenastka". Jeżeli i ta i~t przepel . l t·· h t J' Pa :. szlag mnie trafiał na te automaty, co to Wlę ' s-rcgo na ęzenJa ruc u ramwa e z _ 

. f b l'k l dantejSkie sceny walki o miejsce w wago· niona - wystarczy poczekać jeszcze m:nutę, bia'nic z Tus'lyna tak zwane "doda.',kowe", 
napędZ2ły EitingonoWl or~y ez I u, a e nach. Na Plac Wo.lrności poczęło zjeż1ż.:lć dwie i oto jedzie trzecia, czwarta "Jede- i

l 
to j~szczP b~rdJe.i powiększa zamieszanie! 

teraz - o, to z11pełnie co innego. tyle pociągów tramwajowych, że punkt t'~n nas tka" zupełme pus:a. Tak jest prawie ze 
Teraz to nrzecież ten zysk, jaki Pań- zestał przpuążony w niesłychany sros iD wszystkimi tramwajami. - Niektórzy kOT!. NALEZY USUNĄC .,KOREI{" 

... IJ ależy natychmiast sl,lerować tramwaje 

Przedkongresowe wysiłki włókniarzy 
Przemysł bawełniany zmierza do celu 

3{) listopada br. w. przemyśle bawelnia'l iż. pew~ą r~lę. odegrał fakt, że był t~ ostat- w przędzalni (104 proc.) i w wykończalni 
nym osiągnęła najW1ększy sukc~ załoga ru dz.:en ffiiIesl.ąca, z ~z~m. zazwyc~aj ZWIą- (l05 proc). nat.omiast w tkalni uzyskały n:e 
PZPB nr 16, która osiągnęła nowy Tekord zane Jest lekkle podmes'lerue wskazn:ka pro więcej niż 99 proc. PZPW nr 35, PZPW nr 
wykonując plan dzienny w 143 proc. dukcji (koniec okresu obrachunkowego). 36 l PZPW nr 38 wykonały plan z nadwy;ż. 

Nadz:wyczaj dohre wyniki osiągnęły rów· W·/ d . 'I / ką w tkalniacg I wykończalniach - nato· 
nież PZPB w Pa.bian1cah, które uzyskały w SpO zawo nlctwo W przemys e we n onym miast w przęd:zalniąch wykazały one nie-
przędzalni cięnkoprzędnej 139 proc., w śre· 30 listopada najleIn:i2e wymki produkcyj. dobór. Natomiast PZPW nr 37 osiągm:ly 
dnioprzędnej 119 proc., w odpadkowej 140 ne w przemyśle weLnianym osiągnęły zno- nadwyżkę w przędzalni i wykończalni, ale 
proc., a w tkal1I1.i aż 149 proc. planu dz1en- wu PZPW nr 3 ktcre uzyskały 107 proc. w . tkalni planu nie wykonaly. 
nego. w przędzalm.i, 138 proc. w wykończalni i 169 PZPW nr 39 wykonały plan w przędzalni 

Słabszymi n 'e:o niż zwykle rezultatami proc. planu dziennego w tkalni. w 131 ploe .• a w tkalni w 133 proc. Rów-
wykazały się PZPB nr 3, które wykonały Bardzo dobre wyniki osiągnęły równ:eź nież PZPW nr 31 w Zqicrzu uzyskal'y 108 
wprawdzie plan w przędzalni średnioorzęd- PZPW nr 5 (127 proc), PZPW n·r 4 (114 proc.) proc. w przędzami i 143 proc. \V tkalni. 
nej w 114 proc., a w przędzalni odpadkowej i PZPW nr 2 (125 proc. w przędzalni i 106 PZrW nr SO w Zgierzu wykazały niedobfJr 
w 117 proc., ale za to w tka-ln·i uzyskały proc. w tkalm.i.) . w przędzalni (96,5 PIOC.) oraz nadwyżki w 
107,3 proc. Również PZPB nr 7, wykonując PZPW nr 1 wykonały plan z nadwyżką tkalni (124 proc.) i w wykończalni. 
plan z nadwyżka wykazały jednak w po· -------.;;..--.;....;;..~---------------------~--___ ___ 
równarriu z wynikami os:ąg;niętymi poprzed PSS czuwa nad zaopatrzen.aem ŁodZI-nio pewne zmniejszenie (przędzaln:a 106 
proc. a tkal,nia 104 proc.). Za to PZPB w Ciastka i wyroby cukiernicze- Obtite zapasy mas'a. oleju. mar~aryny 
Zgierzu oS'i ągnę!y 'rowy rekord, wykonując 
plan dzienny w 119,5 proc. Zaopatrzenie Łodzi w pieczywo, mąkę 1'1 artykułu tak po<>zukiwanego w tym okre-
Ogółem biorąc trzeba uznać "plon" z dnia przetwory mączne zostało t.ak dobrze, zorga- sie, jak darto drożdźowe. Ta intencja PSS-u 

3'0 listopada za bA rdz<) korzystny. Być może nizO'Wane, że odbiOrcy nie natr'afiają obecnie zasługu.ie z~ wszechmiar na pochwale. Pie· 
na najmniejsze trudności w ich nabyciu. czenie ciasta w warunkach domowych jest 

o Łodz,' k,'/ku w,'erszach Wynika to z faktu, iż piekarnie łódzkie są dla wielu goslJodyń. trudnością nieomal, że 
W obficie zaopa,trywa'ne oN mąkę, a sklepy ma nie do pokonania. W okresie prze<iświątecz-

śLIWKI DLA ŁODZI ją stale na składzie d03tateczne ilości mą· nym sklepy s-pożywcze PSS-u b.ędą od człon 
d' kij! i przetworów zbożowych. Ostatnio sieć ków i od'biorców przyimowały zamówienia 

Około 10 - ]2 gmdnia ma nadejść do Lo Zi ro:ocl..zielcza sklepów PSS rozprowadza bez na cias.ta drożdżowe. Cena tych wyrobów cu 
pięć "a~onów §]iwek suszonych. Zapobięgliwe żad'llych ograniczeń mąkę 50-pl'ocentową kierniczych będ71e ~kahkulowana na jak 
gospody'nie b~d" się mogły zaopatrzyć w nie w pszenną w cen:e 77 zł. za kg. Jeśli chodzi najniż~zym poziomie. Poza tym sklepy PSS 
P. S. S. i w P. C. H. o piec.zywo, PSS pokrywa dwie trzecie za- zost<lną zaopatrzone w pvważne ilości plel'-

P. C. H ZAOPATRZY NAS W DROtDtE potrzebowania mIasta. Q"talnio szwankowa· nrków t ciastek własnej produkcji. W okre-
W zwiq,zku ze wzmożonym zapotrzebowaniem ła JakOŚć p:eczywa wypiekalIlego przez pie· sie przedświątecznym Sklepy mleczarskie 

na. drożdże, P C. H. w tych dniach ma n:"";~ na karnie PSS-u Zwrócono jednak na to spe- sp6łdziellfti zaopatrzone wstaną również w 
rynek 30 ton tego artykułu. cja1ną uwagę i istniejące niedociągnięcia większe iloŚCi. masła. ZostanIe bowiem Z'Więk 

ZABAWKI NA CHOINKlJ zostaną usunięte. Podobno przyczyną gorszej s:zony wydatnie kontyngent masła., · przezna-
. Liga. Kobiet organizuje bezpłatne pul_azy jakości chl~ba. w niektórych sklepach PSSu czony na zaopatrzenie ludności Łodzi. 
wyrobu ozdiib cboin kowy<,h. Ci, którzy pragnfł była z,bytnaa w:Jgotność dostarczanej do Ażeby uzupełni'" dpfic:vtcl\vą p()z:vcjp Hu­
wzią.ć w nich udział, winni się .zgłaszać. w po- piekarń mąki. Wina za ten stan rzeczy ob, szczów zwierzęcych. sklepy SPOŻYWClP PSS-u 
niedziałki, środy i pifłtki od 17·eJ do l~.eJ w 10' ciąża ogniwa handlu, dos·tarczające mąkę do zostały zaopatrzone w znaczne Ilości tłusz-
kalu Ligi Kobiet :przy ul. NarutoWlcza. 28, PSS-u. czów roślinnych - oleju 1 mar2aryny. 
I l>ietro. '. PSS prQIiotowuje obecni. wiek&za ilow 

n o'lcrltowsh:ie, zgierskie i aleks.androw­
skie na Bałucki Rynek, na ich s tare, dobre 
miejsce. gdzip są i szyny i' przewody elek­
tryczne. W ten ~pOsób ubędzIe z Placu Wol 
ności osiem podągów w ciągu godziny. 
Osiem pociągów pOdm' I'jsl,1'ch t.o znaczy -
()siemset ludzi nie będzIe się przesiadało na 
Placu WolnOśCi - osiemset pasażerów za.. 
zwyczaj obładowanych worl,ami. p·Clikunka. 
mi' 

TlI.k samo tramwaje kOllst,antynow~kie t 
lu' omierskie winny Imrsować tylko (lo ZwIe 
rzyńca. Co również usunie z Placu WolnoścI 
pięć tramwajów podmiejskich. 

Ol,ażp si'ę wówceas. że mCżliwoścł przepu­
stowe Placu WOlności będą dla tramwajów 
mie.i~łdch wys.arczaJące. .,Korek" zostanie 
Zlikwidowany I wagony bedli, kursować nor­
malnie. bez eiąg!ych opóźnień, a. to znaczy 
i bez lurlZli zawlesumych na. stopnIach. 

Mamy nil dZieję. że głos nasz n,;e mimie bez 
. echa. 

H. Rudnicki 

Co usłyszymy p zez radlO 
12.04 Wiadomości południowe. 12.20 

Muzyka popularna. 12.30 Audycja dla wsi. • 
13.00 Przerwa.. 14.30 (L) Z prasy. 14.35 (L) 
Lekkie piosenki. 14.55 (L) Wiadomości spor­
towe. 15.00 (L) Komunikaty. 15.05 (L) Uwer­
tury operowe. 15.20 (L) Pogadanka aktualna. 
15.30 Koncert dla delegatów na Kongres Zje­
dnoczenia. 16.00 Dziennik. 16.30 Skrzynka 
ogólna. 16.40 Poezja robotnicza i rewolucY.j­
na. 16.55 "Ciekawostki literackie". 17.00 Kon­
cert dla przodowników pracy. 17.45 ,.Z histo 
[ii WKP" ~ pogadanka. 18.00 (L) Klasa ro­
botnicza wi1a czynem Kongres Zjednoczenia. 
18.10 (L) Muzyka z płyt. 18.20 (L) "Czyn 
przedkongresowy Elektrowni Lódzkiej". 18.3~ 
"Uliczka klasztorna". 18.45 Audycja literac-
ka. 19.00 Audycja "Służba Polsce". 19.1:5 
"Swi.ęto Górnicze". 20.00 Dziennik. 20.20 Kon 
cert symfoniczny. 21.15 Melod;e taneczne. 
22.00 ,.Na Dnbrilnoc". 22.4:1 IL) Koncert ży­
cze}'l. 22.58 (L) Omów. progI'. lok. na jutro. 
23.00 Ostalnie wiadomości. 23.10 Muzyka ta­
neczna. 23.20 Program na jutro. 23.30 Zakoń .. 

, azenie audycji 1 HyDl.no 
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lO Straż Pożarna 
11 - Urząd' Bezpieczeństwa Publiczno 
12 - "Głos Radomszczański" 
12 - R. S. W ... Prasa" 
13 Powiatowa Komenda MO 
51 Miejski Kom isaI1at MO 
~o Szpital Powiatowy 
p 1 Starostwo Powiatowe 
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Adres Redakcji i AdmInIstracji 
"Głosu Radcmszc7ańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 
:te 

Administracja - telefon nr 12. czyn­
na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 

GLOS RAOOMSZCZARSKJ 

Przemysł radomszczański wykonał plan roczny 
Jalko ,!>'en'ł'SZii wyloom.ała plam. huta "B. Mo­

rdJw5:kJ". S baJlo sJ:ę Lo jlUż 30-go wrrLeŚn1a br. 
czioęki aremu robQ1tn6cy mogli pnzyetą,p.;ć do 
wykoll1ii1I1iJa w'bowią:za.ń Pf7JeJdlklOm'JT'esolwl'lClh -
100 Will ,prQod'J'kcj i pomad .plli'Jll. 

'vV 1S.7JCZegól,n:e trruQuY'Ch w?ll'IUJnoo:liCh WI51hall 
w},1<Jcm'3my pla'n w huc:e .. B. MOIf'aJW13:k:t". Bu­
d)"p.€J1;: huty s1arry, żużyte 5ą maszyny i wammy, 
hir.aik od?Qw:ednl;cll m3JgCllZftn.ów na gOILolwe wy 
T0by, mr;u,dlllo mówić newert o 7JI1<J>ŚłllYcll wamllll­
lG1lJCh hlgie:ny oj berzfp.;€!OZ)eńJSltwa IjJJllaICy w teti 

ooltte. J eooaild.e męki o;f',arrn~}ści llIatlcg:i .i 
diz:ię:ki temu, że w IjJmJC!ruJ1oc:jJ fab:ry,k,i pl'tZ'eiWQ­

drdllli I5lt.<liny hu1Jm:cy, Qd ikILó,rY'Ch w:ele mw.czy­

ła s.:ę m10dulenż hu1y, plam ws>taJ wyikoll1la1lly 
prz:ooLerm.:oo"ł;"I() . 

J aJoo dnuga z Ikoaci 'Plalll il"OOZł!ly wyUool!lJ:t:ła 

"M>ZlbaUUJrgr.a". Ruch wls:póbziwooor.clw,a JpU'lacy, 
dl("brrz'e IlOmwiljlilljąca s.ięaikqja podl!lJies:emia d)"s­
cyp-l:'tly procy, świJaKklmość, że "M€lbrul\IJng ia" 

cieszy s:ę naljw,;,ękisrzoym z.aruL'.lllliem włrudz cen­
tfal,ny'Ch pnzem)'lSłowyclJ i że jej pfzwadalją 

w oc[!;;,a.!e n:!,jItL."1l,dll12e:j<SlZie 7-adaln:',a pw,d1u,klCY'ime, 

dobre IP,PJJCa kcm'lteJtu pallltyim.ego PPR - s;pre­

willy, że rpldJn Toczny w "Meta,lurg;G" wyko­
namy 7.Jolslta,ł p,r'ZJedJteJ!lIll:'I1lO'Wo. Dó loońoa rc~;:u 

państwo Q,Lrzyma Qd ~z.,a,10,gj 2500 tCiIl ij"óŻllJJe,j 

p rodu'kc.j~ . 
Paro~wow,.l Faw,okJa Mebli G.:ętVICh Nr. 1 

s,wój w'Cliny plaln produl,'cYdny mogŁa wy<kol!lJaĆ 
'P rZJed tzmmónem dlz.:: ęk,i !bernu, żle iI'Ol'lJPOICll ąto 

w 1ym ,'DaQdaIClrLie jalkJO p:ieITws~y'ffi w RldJdKJallSiJm 
ws-pól:zimwodll1'ctwQ pI'dJcy, Że 'l'J:i CZIaiS Z1W.rÓCOI!lJ() 
bacmje;mą' UJwa.gę i!lJa priCcę g:ę1t~J!mli, gdlzńe 

I.lJSU~:ęf,O ;pnzyC1l'}1lly tochn·c7..r.e pcwlOduJące 

bn~wlróbsltwQ. 

Z kdci swój iI'O>Cwy pJm WY'kc,Thiilla Pań­

etWQlw'a Fabryka WY'robów MelLm1o.wycl1 li Pa­
py. 

W tym 1.aikladrti'e pillilJCy .ilSm,'G!l:a sl!}ecjlalnJa, 

przyJCZYlIllil, Mó ra zmob:n;lWwała !llrulQJget do 
prredLenllI:illC'wego wyk,o~C\lTh;1CI. !pJillllU. wym.:om 
prod!Ulkcy)ne były odpow:ed1ią 'l1aJogi daWlIll}'1lIl 
w'laśc:.cie!.om tej fabryk,i, którzy to07.ylli d!bu­
gOłbrwatly proces Q j€lj ij"eprywalty:nac:j" 

Swój plan J10CZil1y wykonala rów~je.ż ~ańJ!!l!JW'o 
wa Fa brYJka MruSlZ)'ll MłYll;;<k.:ch li OdllewÓ'W. 
NilemaJ.o przyczyu1iIa Slię do teg') wjsba ~­
!J11&C'a zalwgi z' dyrekcją. Z ill'wrad tecl1ll1liJazlnycll 
WY'llJO<SZIO'J1JO n.a.~w:ęk.srle ko,!1ZYś.c: . Ws.pÓ'llny db­
robek n.a.rad .po71WOIl.ił fab.ry'Ce wy!l(Q!nywać 'W 
k,afŻdYIffi m:el5J:ącu &wój 'Pl<llll w pOIll.ad 100 proc., 
a joed,olOJClZJeśnie 'P,r.ze,dl5ięW:Z::.ąć "r.ioeil!kiie Zlald!aR1IiJa 
buodo'wIamle. 

A wroo;;oie Fabrylk.a Meblli Giętych Nil'. 2. 

lI'I'!I!!IlImcl11lnl'1lTlEmll/iIł:ll1/n,"m/II/I~';/II/II/n/lI/nlll/I1l"/IIIII/lInllllmllln/nllll l'III/IT/II/IIIIlII/n 1<ł" I III"11 1111"1 IJ'lllIlml"l 'I Tllrlill' I!'I'IIII 'IIIII IIII I IIIIII'II'I 'l"11I1II111111'11'111'I'11I!/IIIIIIII"IIII"I"I;II'111I1 II 'I 1'1'1"1111 'IIIIIT'I'II'IIIII"I'II'I'III'IIII'II 1' 11'1 lIlIII I,! 11'1 '11'1'1111,1/11 

Ni'e mO:lJna przymykać 0= IIJJa ISip€JCyftlCZlllia 
Lrudl!lJe wamru10i tego ZJelk~adJu :pIlak."')', lJllIlreÓe 
wsz}"S'tkim Illla breik bul(!ymikó,w. Fa,bry[;:a ta by­
ł,a tplIxed wOlji!l ą nf.etma,j że m,poe tniEl sipalllOlI1Ja 
: n;;,gdy na.leżyC:e me ;ro'Slt aJ! a Q,dhud.ow.rurna.. 
.T eś.Li pIatll roazmy ClolSitalł !\lutaj wY'koIl'.~'ly jpJf1lled 
teMll'[]J()lWo - s.z,cregóLna 7Kls'ruga w tym 1!10-

bOltru:lków .j mooln'lC, któ,nzy 'PJ1acuj~ VI gon'­
s,zych 7mdJcz,n;e wall'ulThkJacl1, u!iż te. które po!SJJa,­
dla 6ItaJns1la s'olS'tJrzY'C'a - "Jedymik..a." - wyik.o­
na'lii s~'łÓ j roczny 'Plan pnooteMll;JruOiW'o. 

z • yez Jn s b • e c e ska ' a 
przyznała Wojewódzka Rada Narodowa 

Różne b~y waauruki lowarrrLylS7Jące ;prnedlter­
móruowemu wy'loollJJamilU pilamlU :WCZlUego ~ 
prZJelIllylSł pańs-tW'O~vy RadlOlIU.'5lka. Wsrzędrz!e jed 
nlaJ.1c wjdz'my jedn1o: 1ZIaJl<IIł, li OllbJ!Tl'}'llllJ!a O~M­
oo.ść ZJelłóg fabrY'GllllYch, pof<lJOUlJący1Ch IlJ/I. 15I\ro­
im i iln a ""i,~hj,~. 

1III1IU'~II/IIIII/I'IIIIII/;:IIIIIIIIIIIIIJ:III/lllnllllll~IIII/IIIII/lIllImll/IIII'"I/IIII1/lImJ1l1111ll11!1111111";'1 w Ityrll OOiiladl Po,WliaJtlolWla Rada N<wodolWa'j ChoIr:z;eniJ()a!h, g,d71ie 7lO1I1g<laJJi1WlWlamy rrosJtanJJie w I Na ailooję wal!1ci z aJIlJan.f~bcltY(ZlIr:,em p~yrIlllI<IlllIO 
:w :RJa®l!llJsku QItnzytm>alba dlOloolilrowle dJolbalqj;e z n,a\ibLiu:Dąj ~QśICIi 'WTJXJrorwy iDom D:zJioclloa miJ1lsLu s<umę w W)'ISJoiloo,śd[ 150-<:lIU tySlęcy m-
VlOijlewódrz1kie:j RlaJdy NarodlolWejj, IkItóre po1ZIWOlLą wY'aJSY!J'llIOlWamlO 154 tYJSiąoe Z!ł. tp. (Dz) 

Wykonanie zobowiązań 
przedkongresowych na ~le5temJi'6 lWamwnlków UJCZącej s.'ię mJloJdJme 

ży, l!lJa IOJbocrziem.Le IJlPi~ <f:zleioi JWfue!jsJkJiJah i 100-
bOlbrullOZylah. 

Ud:l/wlałl\ WIO!! e!W6 dtzlke[I Rady N arodoJW'elj IPIIIZ'Y 
:zmJamj() lilia b1lJ!1S ę d11la 'UCZląc elj si ę drz.:llalbwy w1Je(j-
61<.j .." Raool!lliSlkJu 100 tyJ&ięcy tzlłoltycll. 

OrtękJi ~ym fUJllJdlUJS2lOm 'UJSumręte :OO~I\ MJ­
llSltortInd.eJjlSlZJe hiPalld bucr\Sy il1JaZIIlIiolWsllCJt!~. o lkItó­
rycil p:iIsa!li&n y ik:il&Ja, liy,godlnli temu, prme1!;lJe 
~tlIdm będz.lle mJO imJa. ik.Jupi Ć doJ.'llliaJtecmIl\ d­
I.oiś Ć iłóż,eJk, 

Celem ~oIt'JlW'a!I'11Ja o'Ś!'odnr,ów 'WIalJaSÓ'W 

dz:e'Ci~c.h IW IM5ZJY11ll pclfWIiJooie Wo,jerwó~!l 
Rada NarodooV1a p:rrl}'rzmla;ł.a Porw.iJaILolW'emu Ko­
miJtertnrw1 W01Ja5ów 51Umę 100 rtysIięcy ~, 
ZI/I IkItÓI!1e m OOn'a b ędJzIile <.!o:k.olllla Ć iIlliI\JlkomrllelO1mieJ 
sZ)1JCh !I1ellllJOlIlJtów w tycll 10 ś'OOdJkJalClh. 

N!I. fWY1I'emolIl!1:.o<wal!lJie du7;e.gQ lSIienocńńOl!. 

?ONAD 770.000 ZLOTYCH ZEBRALA 
MLODZIEż SZKOLNA POMORZA 

SZCZECINSKIEGO NA ODBUDOWĘ 
WARSZAWY 

Według przeprowadzonych ostatnio ob­
liczeń, m10dzież szkolna Pomorza ~zczecili­
sklego zebrała na odbudowę Warszawy po­
nad 774 tys. zł. 

W akcji zbiórkowej wyróżnili się ucznio­
wie Państwowego Liceum Pedagogicznego 
w Szczecinie, którzy ofiarowali na odbudo­
wę Warszawy 107,444 zł. z sumy zarobio­
r.ej w akcji wykopów ziemniaków. 

PIERWSZA W WARSZAWIE WYSTAWA 
OBRAZ6W G6RNIK6W SL4SKICH 

Dnia 4-go bm. otwarta zostanie w salach 
Klubu Młodych Artystów i Naukowców 
pierwsza w Warszawie wystawa obrazów 
górników śląskich. 

Wystawa zgromadzi ok. 50 prac., wyko­
nanych przez artystów-amatorów wśród 
których nie brak wybitnych samorodnych 
talentów. 

Na wystawę przybędzie delegacja górni­
ków śląskich - malarzy. 

'JNOWOCZESNIENIA W ZAKŁADACH 
II. CEGIELSKIEGO 

W Zakładach H. Cegielskiego wprowadza 
'ię stale ulepszenia, mające na celu uspraw 
menie produkcji. Obecnie montuje się 10· 
tJnową suwnicę w celu usprawnienia prze· 
noszenia kominów parowozowych oraz czę' 
tci do obrabiarek. Na ukończeniu znajdujE 
~;'2 montaż nowosprowadzonej aparatury 
dla laboratorium chemicznego fabryki ob-
1biarek, która usprawni dotychczasowE' 

zeprowadzenie analiz materiałów formier. 
Iq h. 

8'ilstalowano ponadto tzw. stację próŁ" 
t rt. lewych, w klórej badane będą mate 

lały, ołuiące do prOdukcji narzędzi. 

Złóż ofiarę na 
Pomoc Zimową 

Z garażu do świetlicy 
I skicll ń Odlewów nbe !Z.IamalrJo-

DzIi.ęk.j QIP~óŻl1ieruiu !l1ilełkltórycll l!llJiies'llkiań w 
budymtw Fabrykii MalS'Z)1JIJ. M1yńSikf.cl1 [ OdJLaw­
mi !!ll.Oi;na było iPTZY'S1tą,pić <.!lo budowy tpięIkirLeJ 
i oibS!lJe'ffilej śIWUet1!iJaoweJj saili. Zn/IelS"JOOlI() lkWlka 
śclilam o<.!91l"1adZJających poIlw,illd mi,e.s:z.Ik.aJne d. w 
ten SłJOSÓ b powSItalie .}ewa duża 6taJla śwret1l:i-

z całego kraju napływają meldunki o 
wykonaniu zobowiązań przedkon~eso­
wych przez zakłady pracy: 
Załoga fabryki "Chemimetal" w Krako 

wie donosi o· wykonaniu powziętych przez 
siebie zobowiązań o 5 dni wcześniej. Za­
łoga fabryki wyprodukuje ponad plan do 
końca roku 20 ton materiałów chemicz­
nych. 

W PańsbwO/We;J Fahrv.oe Masxym Młyibslk.iJch 
i OdllewÓ'W IW ThrudJoon.s6<u l!lJiJe bY'ło ŚiW'iIeILllicy. A 
W~aJŚ{)',w'ie - by1l.a śJW::ielbliJaa., e.le m,a do l\lŻy,tikJu. 
K!;€JrOIWlIllJCy żr..iJa. ikruJltumaWneg.o i aIJ1tystyJ<::zlrrego 
teÓ ipJ.aIoówki pood,uikJcYUlllIeIj w mles;;ą<:aJCh let­
n;cl1 :z,bil€ir,a.1i sJę w galJ1CJŻ'U, ,jOOThaJc 7. ll1alSltamnEm 
l!lJiJejp09'ód brrz,e'ba bytlo &lIIl'k.ać ilrmego poruesz­
C17..ell1lia. 

NatiiGZęśICIi~ ł 1Il1li1}w1i~ o,pmoc ok>arzywała 
w ~ym 'Wmg1lędz.ila "MeJtail.l1Tigila. ... Diięki "Me­
ILawurrgiJi", a p.r:z;ede wsczY1Sl\!kilm d-zi.ękli RobQIi­
nrJOZoelllJiu Teaitrowi Zw.ią7Jku Z1IIWodioJWego Pre­
co~vllll'lków PlIlZem}"Sru Meltall,ulI'gJlCZlrbego, żyoie 
śW:leI:lkowe Pań5l!JwJolW'elj FdJbiry1k.i MalS1ZYJIl Młyń 

COIW,a. • iii • 
W IIlOlW'eJj ~aI11 ŚwileI!lllOOwej OIrgamd1lU,JIe 51!.'ę R b t' f b k' . . k" 

C'Lyltełl'11lię i hiblilOte:kę, salę g:·er. Zakupmy o. o mcy: a ry l "Marclr:la Y' War-
CliJ's-taJnt.e też a.pa.ra,t ij"aduQowy. sz~wIe .30 llstopada wykonah swoJ.e .zobo-

OtWM'óe św",e1!icy w Pań'5ltw'Owej Fab[y<Je l ":'iązama. przedkongreso",:,e,. wyrablaJąc w 
MiI/SJ'ZJ"Il Mlyńsk.ilch li Odlewów l!lJalSItąpi z.a, ki'.ft- lIstopadZie 150 proc. mIeSlęcznego planu 
ka dIrui. produkcyjnego. 

•• ~ ••••••• g ••••••••••••••••• a.A •••••••• m •••••••••••••••••••••• m ••••••••••••••••••••••••••••• 

R a r o a wiatu łó zkiego 
zabrało się enerqicznie do procy 

Ze skruchą przyznaję, że na zebranie l i średniorolni, mniej może mocni - jak to 
Rady Narodowej Powiatu Łódzkiego I się mówi - w gębie - ale gorąco zainte­
pchnęła mnie naj zwyklejsza dziennikar- resowani, by sprawiedliwie ściągano po­
ska ciekawość. I nie żałuję. Było to bo- datki, tacy, którzy będą czuwać, by boga­
wiem pierwsze zebranie Rady po usunię- ty płacił podatki. Przyszli ci, którzy są 
ciu z niej jak i z gminnych Rad - boga- zainteresowani w rozwoju wsi, w podnie­
czy wiejskich, różnego rodzaju kombinato sieniu poziomu życia pracujących. 

ró"Y i nier~bó",:,. U:sunięci zostali ró~i~ż ci, Ze sprawozdań i dyskusji wyłaniało się 
ktorzy meloJalme ustosunk,owah SIę ~o tyle zagadnień, że nie sposób omówić ich 
nasz~~o demokratyczne~o pa~stwa .- nI~ W jednym artykule. Mówiono o podat­
p~acIh l!'~R-u .. I .słuszn.te. NIe mo~e byc kach, o budownictwie mieszkaniowym, o 
kIerowmkIem zycla poht~cznego. 1 . Sp?- akcji ziemniaczanej w powiecie, o kon­
łeczneg? tex;, który sam me ~ywIązU]e s~ę troli społecznej. o oświacie, o pracy wój­
z. obowI~zkow względe~ pal1s~wa. Usumę tów i sołtysów i wielu innyth sprawach. 
c~ z~stalI: Dobrow?lskl Eugemusz (35 ha Z tych wszystkich zagadnień chciałbym 
ZiemI), Flanczewski Zygmunt, Baran Ja- tym razem orusz' dwa' 
kub (13,37 ha ziemi), Czechowski Jan .. p. yc .. 
(30,79 ha ziemi), Witos Andrzej (13,76 ha), ~kc)a zlemm.acz~na.: AkCJa ta zo~~ała za 
Bełdowski Teofil (15,32 ha), Pokorski ko,lczona, n~lęzy )ą Jednak om~wIc. Gdy 
Edward (13,48 ha)" Duczymiński Franci- cena ~artof~I w pe"Ynym o~resIe, zac~ęła 
szek (14,36 ha), Augustyniak Jan (14,63 skaka~. w .gorę, rolmcJ;' powIatu łodzkle~o 
ha), Wieruszewski Feliks (19,49 ha) i wie- zgodZilI ~Ię do~tar~zyc kartofle po c~me 
lu podobnych. Należy podkreślić, że więk u:zędow.eJ. Ak~Ja SIę udała: POWIat łodz­
szość wymienionych to właśnie ci, którzy kI wywIązał. Się, W s~u I?r?centach ze 
posiadając od 13 do 35 ha ziemi, nie wy- swy:ch ZObo~I~zan .. TYSIąC pię.cset ton kar: 
wiązali się z wpłat na FOR. taflI dała wles miastu. Rolmcy wykazah 

. .. N jak w praktyce wygląda sojusz robotniczo 
Prze",:,odnlcząc,y POy.'IatoweJ Rady. a- chłopski. Niestety _ jak wynika ze spra-

~odoweJ ~ to~. Broma~czyk ~ otwlera- wozdań i dyskusji _ nie całkowicie wy­
~~c to me~odzlenne, p~sIe.dzeme podkre- wiązało się w tym wypadku miasto. Część 
sl~ł ~. SWOIm przem~wlen1U wagę reo:ga.- kartofli leżała kilka dni nie przykryta i ze 
mzaCJi Rady: odeszlI bogacze, odeszh CI, ł· 
których bardzo mało obchodził los pracu- psu a SIę· 
jący~h chłopów - los dzieci biednych i V:inn~ t~kiego zanie.dba~ia p.o~inni ~yć 
średniorolnych chłopów, los dzieci, dla pocl~gmęc~ do. odpow~edzl~ln?scl. R~ln1cV 
których trzeba zbudować ljczne przed- pO"':latu ło~z1nego mech aJ . Sl~ dowt~dzą, 
szkola i szkoły. Przyszli nowi radni: mało ze ich wys~łek został nalezycIe ocemony 

al roln; chłopi leczą się i uczą 
UJ SUJlerodoUJie Zdroju 

Do wyposażonego w najnc' Nocześniej­
sze urządzenia lecznicze domu zdrojowe­
go w Swieradowie-Zdroju przybyła gru­
pa 130 małorolnych chłopów z różnych 
części. Polski, ~:ierowanych na kurację 
przez Związek Samopoypocy Chłopskiej . 

Otoczeni staranną opieką lekarską chło 
pi powracają szybko do zdrowia. Wolny 
czas kuracjusze wykorzystują dla pogłę-

bienia wiedzy rolniczej, uczęszczając do 
specjalnie w tym celu urządzonej czytelni 
i świetlicy, w której prowadzone są wy­
kłady z zakresu mechanizacji środków 
uprawy i obróbki ziemi itp. 
Chłopi biorą również udział w organi­

zowanych przez dyrekcję zdroju wyciecz­
kach do okolicznych wzorowych wsi oraz 
zakładów pracy. 

i że ci, którzy zlekceważyli tę ważną spra 
wę, zostaną odpowiednio potraktowani. 
Drugą ważną sprawą, którą chcemy po­

ruszyć, to zagadnienie oświaty. Najgorę­
cej dyskutowano nad tą sprawą. 

Walka z analfabetyzmem ściśle się łą­
czy z radiofonizacją i elektryfikacją wsi. 
O tym właśnie mówiono. Walka z analfa­
betyzmem, tak jak i wszystkie inne spra­
wy, jest sprawą przede wszystkim partyj­
niaków wiejskich. Żadne uchwały czy roz 
porządzenia po linii administracyjnej nie 
mogą ,ię obejść bez pomocy członków: 
Partii. 

Oficjalna Hezba analfabetów powiatu 
łódzkiego - 1500. Ale faktycznie liczba 
ta jest bez porównania większa. Oprócz 
analfabetów w wieku starszym - 40-50 
lat - jest jeszcze sporo zupełnie . młodych 
ludzi, którzy skończyli dwie, trzy klasy 
szkoły powszechnej i ledwo ledwo czyta­
ją· Organizowanie kursów napotyka na 
wieI trudności. Tworzą się i rozpadają. 
Ludzie wstydzą się i nie przyznają do te­
go kalectwa. Sprawa wymaga ze strony 
organizatorów wiele dobrej woli, wyma­
ga ofiarnego, uporczywego wysiłku. Tego 
wysiłku dotychczas niestety nie było. Sci­
śle związane z walką z analfabetyz~em 
i podniesieniem poziomu kulturalnego wsi 
jest radiofonizacja i elektryfikacja. 

Na tym odcinku organizatorzy napoty­
kają na najwię,ksze trudności. Najtrudniej 
szy jest początek. Nieufność chłopów pry­
ska, gdy tylko oglądają na własne oczy 
światło elektryczne i słyszą wiadomości ra 
.diowe. Dlatego należy szybko doprowa­
dzić do końca każdą inicjatywę w tym 
kierunku. Dzieje się zaś wręcz odwrotnie. 
Dlaczego? Z prostej przyczyny: Gdy się 
zaczyna latanina po urzędach, zniecier­
pliwiony inicjator choć ma niekiedy zgodę 
wielu mieszkańców danej wsi, rezygnuje 
i sprawa tak ważna zawisa w powietrzu. 

Powiatowa Rada Narodowa oraz Gmin­
ne Rady oczyszczone i odnowione składa­
jące ,się obecnie w znacznej większości 2 

mało-, i średniorolnych chłopów, będą 
mogły wywiązywać się ze swych zadań 
tylko w tYIl\ wypadku, jeśli otrzymają 
całkowitą po:noc ze strony wiejskich pe­
perowców, pepesowców i eselowców. 

• W d ., . W Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redak:!vlny. Hed. i Adm. L6dz. Piotrkowska 86. Tf'lefnnv: Redaktor NBC? 216-14. Sekretarlat 251-21. Red. nocna ]72-31. 
D;"~'~~?( ·:".,,ń::J~~· n:nhlrn",~ka 55, tel. 121-50. Konto PKO VIl-1505. Zakł. Graf, RSW "Prasr .... Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowY druk oe-łoszeń. 
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TEATR". 
Dr Z. LATOSZEWSKI j Z. ADAMSKA 

W 1"lLHARMONIl 
W piątek, 3 grudnia., o godzinie 19.15 

w XI Koncercie SymfoDJi.oz:nym Fi.lh&rmo­
nU Miejsk.i.ej w Lodzi. wyst.ą,~ gościnnie 
Dr Zygmunt Lat:OSQ\ewski jako dyrygent 
i Zofi8. Adamska - solistka. (wioloncze­
la) W programie: .. Sze.cherezada" Rirn_ 
s.kiJ-Korsakowa ... Preludia" Liszta i Kon­
cert wiolonczelowy Dworzak:a.. !{asa Fil­
harmo:nii cZYlIDa <l<:Xkiennie od godziny 
10 - 13, zaś w dniu koncertu od 16 do 
l'QZpOC.'Zęcri.a koocertu. Część biletów prze­
zn.a.cwną dla członków związków .zawodo· 
wych, rozprowad7.a. Wydział Kulturalno_ 
Oświatowy OKZZ (Traugutta 18), 

Państwowy Tr.atr Wo.iska Polskie/ito 
nI •• Jaracza 27 

Dzd4 o godzinie 19.15 przedsta-
v;rienie popularnej komedii czeskiej Jana 
Drdy pt. "Igraszki z diabłem". Ciekawa 
treść, pi~e melodie i tańce czynią. sztu­
kę w reżyserii Leona Schillera widowi­
skiem pełnym uroku i optvmistyczne.i wia 
TY w człowieka Zespół tworzą 
ll\iewska. Życz;kowsk~, Bartosiewicz, Pucł1 
mewska, Skwarska, Borowski. Biernacki, 
Bolkowski. Dejunowjcz, Grabowski. Klo­
siński. Kozłowski, Lubelsln. Lapiński. Lo_ 
dyński, Maciejewski.· Ordon. Staszewski 
Wojciechowski. Woźniak i słuchacw 
PWST. Opracowanie muzyczne Tomasza 
KiesęweUera· i Władvsłavrl'8. Raczkowskie­
go. dekor~.cje i kostiumy projektu Otto 
Axera. Tańce w układzie Jadwigi Hrynie_ 
wickiei. . 

W sobotę .. Porwanie Sablnek" 
7: J. Węgrzynem 

Teatr "Osa" przeprowadził się do sali 
,S:vreny" i w sobote 4 gTUdnia o godzin1e 

i9.30 otwiera sezon 1948-49 komedią. mu­
ZYCZll14 pt. "Porwanie Sabinek". Udział 
biorą.: Józef Węgrzyn, H. Gruszecka, B. 
HaImirska, Z. Jrunry, Z. Z!1l"~mbianka. W. 
Brzeziński, J. Darski. J. Sciwiarski i H. 
Szwajcer. Reżvseru.ie H. GrusrL:eCka. Przy 
fortepianach: Z. Wiehler i W. Synder. De­
koracje: J. GaleVloski. Kostiumy: J. M. 
Szancer. 

Teatr •• MEI_ODRAM" 
nI. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godzinie 19.15 "Gody weselne" -
widowisko ludowe Vi układ!>'.ie i reżyserii 
Lenn" ~chillera. Pełne urol-'! miill)m;"l{Q 
opiM'a.. się na m00t:vwach obrzędowych. teks­
tach mów1onvch. śni ewach i tań~aC'h zwia­
zanych z ludowvm obt'?''''I",!", ~f)~ńtlri. we­
!'lela i do!vnek. l(omoozycja m!lZ"CZml Wła 
dvsł"wl'l R",n";71{ow,,1·;p'Tn i Y~"imipT"7? Si­
kOTSkiego. hńce BarbaJI' FiiemsR:i"i. ko­
stiumv i dckorarfe ::-'---'-'''_.~ ('<>,":,',,1,,'·~ 
1'."0. 

Teatr Kamf.'mln'V Domu ~ołnierza 
ul. DaszYń!';kj('~o 34 

Dziś i codziennie o g-odzinie 19.15 ~uka 
T. Rattigana ,.Kadet Winslow". Udział bio 
r~: StP"1;f"tpul P.;1'\1':~C'"'_! T "I"" -'- '" T. ~ ".- -' ~ 

Edward Dziewoński. Irena Horec-ka, Wan­
da Jakubińska. Janusz Jaroń. Halin!t Ko_ 
!5Sobudzka.Andfzei Lanicki. Adam Mikola­
jewski i Konsbmtv Pag-ows1d. ReźysfMa 
Erwina Axera. Dekorac.i .. i k08tiumv Wła­
dvsława DaM.ewskie!?(). V"sa czynna od 11 
do 13 i od 15. Tel. 123-02. 

Osllem 
witać będzie w Warszawie sztafety podążające na Plac Zwycięstwa w dniu KODgr ... 

Zjednoczenia Partii Klasy Robotniczej 
Stołeczny Komitet Organizacyjny biegów cięstwa w Warszawie, będą mieć kolejne nU-l przy kt6rych, jak na wszystkich etapach, 04-

sztafetowych ku uczczeniu Kongresu Zjedno- mery startowe, licząc od miejsca wyruszen1a będą się krótkie uroczystości. Przed8tawic:t.a 
czenia Klasy Robotniczej zakończył już więk sztafety. Dzięki temu będzie wiadome jaka Komitetów Dzielnicowych PPR, PPS 1 ZMP 
szość prac techniczno-organizacyjnych. Kie- liczba biegaczy wzięła udział na poszczegól- złoi" tu swoje podpisy i pieczęcie na ruHio-
rownicy poszczególnych tras ustalili już ilość nych trasach 8-miu sztafet. nych przez biegaczy pergaminach. 
zawodników, którzy biec będą na ostatnich W S-miu ~UNKTACH WARSZAWY SZTAFETĘ WROCŁAWSKO-ŁODmĄ 
etapach sztafet - z miejscowości podwar- STANĄ BRAMY TRIUMFALNE POWITA BRAMA 
szaw~kich do stolicy - uraz uzgodnili go- W 8-miu punktach Warszawy, na terenie PRZY ROGU UL. WOLSKIEJ I BEMA 
dziny startów 28 ostatnich punktów etapo- Komitetów Dzielnicowych partii robotniczych Bramy triumfalne ustawione będą w nast4 
wych. Zawodnicy, przybywaJący na Pl. Zwy- ZMP, ustawione będą bramy triumfalne, pujących punktach: dla trasy Nr 1 (z Mo<UiM 
.--------- na) - na Pl. Wilsona, dla trasy Nr 2 (z JaM 

~~ .. odze II'ló"nłąrZ..!! 

Pięściarze warszawskiej "Gwar.dii" 
nie zasypiaj ex gruszek w popiele ... 

WARSZAWA (ob~ł. wł.). - Mist.rz bokser- tynie. Do Kielc wyjadą. (od wagi muszej do cięż­
ski okręgu warszawskiego - Zs "Gwardia" I kiej): Kiljan, Sobkowiak, Pnsek, Komuda, Mi­
przygotowuje się do zbliżają.cych się rozgrywek c.halski, Woźniak, hlichalik. 
o wejście do Ligi bokserskiej. W drugim Bpotka.niu, które odbędzie się dnia 

Jak wiadomo. w wyniku losowani!!. "Gwardia" S bm. w Olsztynie, z miejscową. "G'Wardią." 
Imalazła się w V grupie razem z ł6dzkim "Włók- pięśc.iane stołeczni wystą.pią już w silniejszym 
niarzem" oraz mistrzem R7-eszowa i pierwsze składzie, kt6ry pr:r.edstawia się następująco: 
swoje Bpotkanie rozegra w Warsza"rie dnia 19 Patora, Szatkowaki, Gromek, Komuda, Tom· 
bm. z "Włókniarzem". czyński, Jankowski, Archacki, Woźniak. 

W zwją.;,;ku z przygotowaniami do nadcho- W obu składach brakuje trzech ezołowyeh 
dZl}cych 8potkań, pięściarze "Gwardii" roze- bokser6w "GwR.rdii": Szymury, Majewskiego i 
grają w najbliższym czasie dwa mecze towa· Wilczka, kt6rzy nie walczą z powodu choroby 
rzysk,ie na prowincji. Pierwszy z uich odb~dzie lub ouniesionych kontuzji. Nowym nabytkiem 
się dnia 5 bm. w Kielcach, gdzie przeciwnikiem jest Gromek w wadze pi6rkowej, przedwojenny 
drużyny stolecznej będzie miejscowa "Gwardia" pięśpjarz G\VS-u. 
lub reprezentacja miasta. W celu wypróbowania Sekcja bokserska ZS ,.Gwardii", liczI}ca obec­
dalsy.ych zawodników, drużyna warsz3.wska wy- nie 51l członk6w, prowadzi stałe treningi pod 
jedzie w słabszym składzie, rezerwu.i~c pozo- kierownirtwem trenera Monasterskiego, 11a kt6-
stałych pję~ciarz.y na drugie 8potkanie w Olsz- re uczęszcza przeciętnie ponad 30 zawodników. 

• • 

blonny) - róg ul. Jagiellońskiej i Ratuszo­
wej dla trasy Nr 3 (z Radzymina) - róg ul. 
Radzymińskiej l Barkocińskiej, dla trasy Nr 
4 (z Miłosny) - róg ul. Grochowskiej i 'ty 
mirskiego, dla trasy Nr 5 (z Piaseczna) 
róg ul. Puławskiej i Olszewskiej, dla truy 
Nr 6 (z Tarczyna) - róg ul. Niemcewicza 1 
Tarczyńskiej, dla trasy Nr 7 (z Grodziska) 
róg '11. Wolskiej i Bema, dla trasy Nr 8 (z Bło 
nia) - na ul. Senatorskiej. 

1.300 CHŁOPCOW I DZIEWCZĄT 
NA TRASIE PODSTOŁECZNEJ 

Na całej długoŚci tras biegaczom towarzy 
szyć będą motocykliści. Na ostatnich etapach 
sztafet - :r; miejscowości podstołecznych do 
Warszawy - brać będzie udział około 1.300 
chłopców i dziewcząt. 

MASOWE ZGŁOSZENIA W ŁODZI 
Przez Łódź jakżeśmy już pisali przebiega" 

będzie sztafet.a, która 8 grudnia wyruszy I 
Wrocławia. Do Łodzi sztafeta. przybiegnie 11 
grudnia. Ze względu na to, aby w sztafecie 
mogli wziąć udział wSZY1>CY, a więc nie tylko 
sportowcy, \IV granicach ł,odzi, odcinki anlan 
będą skrócone do 50 metrów. Zgłoszeni. do 
c7ynnego udziału w biegu sztafetowym !'Mn$! 
z dnia na dzień. 

(hoć ole lU. a leszcze ID ozu 
hokeiści nasi mają już ustalone terminy 

WARSZAWA (obsl. wł.). - Liga hokejowa cym zestawieniu: D - H, G'- B, A - F, padły w II rundzie. 
będzie liczy~ 16 drużyn, które w wyniku prze· C-E. Każdy mecz będzie pulll, towany, podobnie 
prowadzonego losowania rozegrll.jlł następujące 2fl lub 30 stycznia: II runda rozgrywek - jak spotkanie piłkarskie. W wypadku równej 
spotkania: spotkar,ia rewanżowe. Zwycię7.CY tych spotkllll ilości punktów decyduje l .. p!Zy Itoeunea: bnI,.. 

8 luh 9 styc:r.nia I runda - A: ,.Pomorzanin" (+. drni:YllY) wejdą. do puli finIlIowej, w "której roek o zajętym roipjscu. Pr:r.y uzyekanill wyni­
(Tornń) - "Cracovia". B: "Sila" (Giszowiec) roz.(;rJ·wki odbędą, l'ię w dniach l, 2 i :\ lutl\go. ku remi~owego w decydującym epotkanin, ll~ 
- "Le/"hia" (Poznań), C: "Wi~ła" (Kraków) Ruz\;rywkl mif:tJzowskie przeprowadzone więc dłuża się ml"cz, aż do czaRU wyłonienia r.wyei~ 
- "GwardiII." (Bydgoszcz), D: "Len" (Wał- będą. ~y~tt'lu~m l-Jchar.)wym. Drużyny, kt6re cy. Przy jednakowej ilości punktów, r6wnieł et 
br7.ych) - "BaiIdon" (Katowice), E: "Polo· odpadną. w J,ierwbzej rundzie, zostanę. wyelimi .. tytule rni~trza będzie decydował lepezy Jtoe.. 
nia (Bydgo~zcz) - "Legia" (Warszawa), P: nowane 7. daJstych rozgrywek, lecz gra.ią. ze so-Iuek braIDPk. 
ŁKS (Łódt) - KKS (Mysłowice), G·: AZS bą. o ustalenie kolejności miejsea w grupie. Po- W terminarzu rozgrywek gospod&"" IP"-
(Lublin) - "Piast" (Cieszyn), H: "Siemiano-, dobnie gra~ będą. również drużyny, które od-
wir.zanka" - K'rH (Krynica). ----------------____________________ ..... __ 

15 lub )6 stycznia: I runda rozgrywek - A: Z coleąo "roju 
"Crac-.ovia" - "Pomorzanin' " B: "Lechia" -
"Sila" C: "Gwardia" - ,.Wisła", D: "BaiI· 
don" - Len", E: "Legia" - "Polonia", P: 
KKS - ŁKS, G: "Piast" - AZS, H: KTH - Naplywajq zamówienia na 
"Siemianowiczanka.' . W ł C d d 

22 lub 23 stycznia: II runda rozgrywek - is a i " racovia" spo ziewaią się rozstrzygnięcia w ogrywce 

bilety 
grają. zwycięzcy spotkań I rundy w następują-

Teatr Kompdii rtfuzyczDI>ł .• LUT)flA" 
Piotrkowska 24:ł 

Dziś 1 codziennie o godz. HU5 "Piękna Z 
Helena" opera komicZT1a w 3 aktach J. 
Offenbach~. Bilptv w"~~śniei do n/lbvC'ia w 
Zwiazku Artyst6w PlastvkAw. ul.· Piotr­
kowska 102. 1'l od g'odzinv 17 w kasie tea­
tr11. w niedziele kasa teatru czynna od 11;0-
dziny 11. 

żl}cia K. S. "Filmou;iec" 

"Pine:"pong" I Walne Zebranie 
W dniu 30 listopada b. r. w lokalu K. S. "Fil­

mowiec", Żeromskiego 100 rozpoczął się turniej 
tenisa stołowego dla jllniorów. W turnieju star· 
tuje ponad 40 zawodnik6w niestowarzyszonych 
jak i należących do klubów miejscowych. Nie­
którzy młodzi chłopcy zaprezentowali wcale do· 
bry poziom, a walka o pierwsze miejsce naj­
prawdopodobniej rozegra. się między Strzelcem 
(Oratorium) i Ławskim (Filmowiec). Zawod­
nicy ci w pierwszym dniu wypa.dli najkorzyst­
niej i wykazali jllk na swój wiek bardzo dohre 
opanowania celuloidowej piłeczki. Niewiele 
Strzelcowi i Ławskiemu ustępuje Adamski Je· 
rzy (Filmowiec). 

KRAKóW (obs!. wł.). - Zainteresowanie fi­
nałowym meczem: "Cracovia" - "Wisła" o 
mistrzostwo Polski w piłce nożnej jest ogrom­
ne. W kilka godzin po ustaleniu miejsca spot­
kania, napływały do Krakowa telefoniczne ZiltnÓ 

wienia na bilety z całego kraju. Obie drużyny 
przygotowują, się do niedzi&lnego mllctu z nad­
zwycz'ljną. starannością.. 

Do niedzielnych zawodów wyst.ą.pi "Wi~Ja" 

w najlepszym swoim składzie: Jurowiez. Kullik. 
Fla.nek, Wapiennnik, Legutko, PUek, Oisowski, 

Skład "Cracovii" ustalony zostanie na kr6t­
ko przed zawodami, wydaje się jednak, że nil. 
skutek cią.glej absencji R6żankowskiego I na 
treningach - zestawienie drużyny białoczern-o­
n.veh będzie takie samo, jak w meczu przeciw 
"Garbami". Wypowiedzi na temat !zan! są. 
powściągliwe i bardzo ostrożue. Obie strony li­
czą. się z możliwością. rozstrzygnięcia meczu 
dopiero w dogrywce. Ogromną. wagę przywilj.­
zu.ią. aktorzy uiedzielnego spotkania do osoby 
sędziego. Do tPj chwili Jlie wiadomo jeszcze ko­
go Polskie Kolegium Sęi!zl6w wyznRczy na. ar­
bitra.. 

KONCERT TUR 
Towa.rzystwo Uniwersytetu Robotnicze­

go - Zarzą.d Wojewńdzki i Contralne Biu 
ro Koncertowe - Okręg- Łód~k: ur,;ądza 
koncert w sobote 4 grudnia 1948 roku 0:1 
%,ndz. 16.30 w sali Zarzadu Wo;ewf.rJ'71{ie"!o 
'I'UB. - CRDK 1;1. Piotrkowsk::t 243. rJ_ 
dział biorą.: Łódz..1{a Orl{iestra Svmfonicz­
na. dyrvgent JÓz .. f Pawłowski, sDliści -
.Julia Gorzechowska - sopran. Anna To­
karczykówna - fortepian. W programie' 
Pieśni i bUlce - downp i iI~i<:;~i5:7". r>--,;ed 
sPI'7.eda:r. biletów w kas~e OKZZ. ul. Trau­
~'1Jtta 18 i w ~ekrr:tari~cie Z/H'Z. Woiew 
'TUR ul. Piotr1'nwska 243 a w dniu koncer 
tu w 1{asie TUR-u. C'-'lla ,.l. 25 dla człon­
k6w Zwiazków Zaw0oowvch. 

OZI .. PRRM1ERA! 

F'lM PRODUKCJI RADZlfCKIEJ 

•• MŁODZI IDĄł. 
MONUMENTAI NA PARADA SPORTOWA 

W KOlORACH NAlURAlNVCH 

Kino "WlOKNIARl« Kino ~BAtTYK. 
OZIS PREMIERA I 

Film fantastyczny produkcji. czeskiej 
wg pomeści KARLA CAPKA 

II KRA KAT I T II 
~ W rolac" gł6wnych: 'KAREt HOGER, FtORENCE MARLY 

~ EDWARD UNKERS. NArASA rANSKA 
lI.ty .... ł": OTAKAR VAVRA 

W niedzielę 5 b. m. o godz. ID-ej rano w lo· 
kalu własnym odbędzie się Walne Zebranie sek­
cji pływackiej K. S. ,,}'ilmowiec", na którym 
obecność wszystkich członków jest obowiąz· 
kowa. Po zebraniu zostanie wyświetlony film z 
meczu pływackiego Brat.ysława - Łódź, który 
został rozegrany w l~odzi w d·nin 2:\ li~torada 

roku bieżącego. 

Krzyk w "Pafa",CłIeu" 

l WROCŁAW (obs!. wł.). - Były reprezen­
tacyjny bramkarz Polski. a ostatnio reprezen­
tacyjny b·ramkarz Wrocławia, Krzyk, zmienił 
barwy klubowe, podpisując zgłoszenie do "Pa-
fawagu" • Będzie to bardzo poważne wzmoc· 
nienie drużyny, kt6ra dotychczas nie posiadała 
klasowego bramkarza. 

"'no .,~OL"'OSC" 
Wznowienie filmu produkcji radzieckiej 

ZYGMUNT KŁOSOWSKI 
-..) W ro/aen g/ó .. "y~,,: •. DMOCHOWSKI, w. ESZVSZKIN 
: D. M. OSWIEC/MSK' 
o ~.t .. _: L IiMEĄ,.HOWllC/l Z. NAWROC'" 

Gracz, Koliut, Rupa, Mamon. 

A te dla pięściarzy "Zrywu" 
, 

ces ... 
INOWROCLA W (obsł. wł.). - Drużynowy 

wicemistrz bokserski Pomorza, KB ZZ K (Ino­
wrocław) przygotowuje !ię intens~'wnie do eli­
minacyjnego meczu z "Pafawagiem" o wejście 

do Ligi. bokserskiej. Na neutralnym ringu w 
Poznaniu ~tanie w dniu 5 grudni!> drużyna ZZK 
w nll8tępującym skladzi!': Szulc, Gloniak, Mro­
zowski. Puszczykowski, Boliński, Ceglarski, Za.· 
leski i Zieliński. -

Poprawa na rynku mięsa i słoniny 
Spadek cen żywca 

Wprawwe zaopat.rzenie ludności Łodzj gros zakupywanej wieprzowiny rzeźnicy 
w słoninę i mlę.<,o wieprzowe nie jest jesz- łódzcy przerabiają na wędliny, kL6ryc.h ce­
cze dostateC2ll1e. ale w CIągu ostatniego mie na jest bardz:eJ opłacalna. 
siąca na tym odCJnku notujemy wyraźną W związku ze zblIżającymi się świętami 
poprawę, Ubój świń w m:esiącu listopadzie czynniki kierujące zaopatrzeniem rynku 
w Rze~ni Miej~k.lej wzrósł wydatnie. i łódzkiego w m:ęw dolozą wsze1kich stazań, 
zamknął się cyfrą 14.080 sztuk. Zaznaczyć aby w czasie przedśwlątec.z.nym sklepy tze­
przy tym należy, że dostarczany do Rzeż!'i.i źnicze rozprowadziły d("ńltatec:~ne Hości tlu­
materiał ubojowy bYł znacznje lepszy niż szczu. wieprzowiny. WOłowiny i tp. Poważną 
w ubiegłych mIesiącach. Bi1:Q sztuki przeważ rolę w ~aopatrzen:uludności miejskiej w 
nie m:esnosłorunuwe i słoninowe. Na po- mięso, t1uszcz i wędliny odegra Pow:;zechna 
prawę sytuacji na tym odcinku zaopatrzenia Spóld:rieJnia Spożywców. która do tej akcji 
wpłynęło me tylko zwiększenie się. dostaw 7.awCZasU czyn, już p~zygotowania. Poza słO­
nierogaciwy, ale fakt, że w o.statnich ty- niną, mięsem wieprzowym i różnYmi gatun­
godniach uległa zniżce cena Żywca. Ostatnio karni wędlin PS6 rozprowadzi na święta 
sprzedawano świnie - 235 zł. za kg., a jeszcze ponad 4 i pól tysiaca sztuk szynek. PSS 
10 dni temu cena ta kształtowała się prze- poddaie stałei rozbudowiE' wy1wórc'lość swe 
ciętnie na poziomie 25B zł. za kg. Z'Iopa- go działu m:ęsnego i w ostatnim czas] p 
tJ-zenje .rynku w mięso woło~e. jest dosta- zwickszyla swą produkcję o prze:::zło 150 
teczne l nIe brak go w rzezmczych skle· plocent, przyczyniJając Slę tym samym do 
pach łódzkich. Przy zakupie mięsa wieprzo-I wydatnego rozładowania trudności aprowi­
wego 1 słoniny, odbiorcy napotykają na z.acyjnych na odcinku mięsa 1 ~ 
~ ~ lW,rua to I ~ .k 0-025651 




